
REWOLTA W HISZPANII
WYBUCH STRAJKU GENERALNEGO.

PARYŻ, 15.3. Z nadeszłych tu z Hisz­
pan j i wiadomości niewiele można wy- 
'W nioskownć, co dziteje się w stolicy, .bo­
wiem wszystkie depesze, wysyłane zagra­
nicę, poddawane są ostrej cenzurze.

Komunikaty urzędowe brzmią wpraw­
dzie uspokajająco niemniej jednak nie­
które wiadomości przepuszczone przez 
cenzurę, wr-kaizują, że w Madrycie spo­
dziewać się można wybuchu wojny do­
mowej. Wczoraj -wieczorem nie ukazały 
się żadne dzienniki, co dowodzi, że wszy­
stkie drukarnie strajkują.

Na dziś zapowiedziano ukazanie eię or­
ganu katolickiego „El Debatte" i socjali­
stycznego „El Sociatlista^.

Part ja katolicka zapowiedziała, że je­
żeli rząd ®ie umożliwi kolportażu jej 
organu wówczas przejdzie do opozycji 
i odmówi gabinetowi Letrronix poparcia. 
Rząd ąptnawę kolportażu „El Debartte“ za­
łatwił dość oryginalnie; oto dziennik ton 
można nabywać w komisarjataich policji.

Wiadomości, niadeszłe przed .wprowa­
dzeniem cenzury, brzmiały pesymistycz­
nie. Przywódcy strajkujących za po wie­
dzieli wysadzenie w powietrze arsenału i 
prochowni w Madrycie, jeśli rząd spełni 
zapowiedź wciągnięcia do gward ji cywil­
nej organizacji młodzieży katolickiej. 
Młodzież katolicka została. na dziś zmo­
bilizowana i ma uirucŁotmić przedsiębior­
stwa użyteczności publicznej, objęte 
przez strajk.

Rząd Ogłosił proklamowanie strajku 
genemadnego za nielągailne, aresztował 
komitet strajkowy robotników budowła- 
nyrih. który jednak w obawie przed wy- 
Kuchem rozruchów wypuszczono na wol­
ność.

W związku z proklamowaniem na dziś 
strajku generalnego, policja i garnizon 
w Barcelonie pozostają w stanie ostrego 
pogotowia. W Walencji zastrajkowali 
robotnicy transportowi.

W większych miastach, a przcdewwzy- 
stkiem w Madrycie, liczni mieszkańcy 
zapoaitrzywszy aię w środki żywności i 
wodę, ukrywają się w piwnicach w oba­
wie wybuchu walk. Sklepy towarów że­
laznych robią dobre interesy, bowiem 
nderokańcy masowo kupują nowe zamki 
i easuwy.

Anarchiści rozwinęli na iwialką skalę a- 
keję pmawokatorską wśród socjalistycz­
nych onganizacyj robotniczych, dokonu­
jąc na ich naebunck napadów na policję. 
Sytnuic ja jest o tyle groźna, że anarchiści 
mogą pchnąć milicję do wojny domowej, 
a trzeba zważyć, że ilość milicjantów, 
posiadających rewolwery i karabiny się­
ga olbrzymiej cyfry 200.000 członków.

W Orenee doszło do strzelaniny mię­
dzy policją a gwairdją cywilną, którą 
.policjanci wzięli za bandę prowokato­
rów anarchistycznych. W -walce tej zgi­
nęło dwu gwardzistów, jeden policjant 
i jeden przechodzień.

W Walencji policja zlikwidowała spi- 
<ek faszystowski, aresztując 28 młodzień­
ców, w wieku od 18 do 22 lat

PARYŻ, 18.3. (Tej. wł.) Dzisiaj wy­
buchł w całej Hiszpanji strajk general­
ny. Strajkujący grożą akcją terorystycz 
ną, gdyby rząd wystąpił przeciw straj­
kowi.

Na prowincji panują naogół nastroje leję oraz stronnictwa umiarkowane, 
rewolucyjne. I W Walencji do*zło  dzisiaj do ostrych

Anarchiści urządzają napady na pdi- starć.

PŁK. PRYSTOR
KANDYDATEM NA PREMJERA.

WARSZAWA, 15.3 (Ted. wł.). W sy-[z pirzewidywanemi zmianami w rzą- 
t nacji rządowej we wtorek nie na-Idzie, premjerem ma zoetad pułk. Pry 
siąpiły żadne zmiany. stor.

Rozeszły się pogłoski, że w związu*

Burzliwe posiedzenie Sejmu
Uchwalenie pełnomoctw dla rządu.

WARSZAWA, 13.3. (Tel. wł.). Dziś 
od godziny 10 rano obradował Sejm, 
kitóry w przeciągu niespełna godziny 
załatwił 7 spraw drobnej zresztą wa­
gi, ipoczem przystąpiono do sprawy 
wydania sądom kilkunasto posłów, w 
tem trzech ze Str. ludowego.

Po referacie pos. Walewskiego z 
B. B., który zgodnie z uchwałą rzą­
dowej większości na komisji domagał 
się wydania wszystkich posłów, za­
brał głos poe. Pirog z Klubu ludowe­
go. Składa on krótkie oświadczenie, 
popierające, jako zainteresowany, żą 
danie wydania go, co da mu sposob­
ność odparcia rzucanych na nie^o 
oszczerstw.

Skolei zabrał igłos nowo mianowa­
ny poseł ludowy b. marszałek Cejrnu 
Rataj. Zaczyna on od słów, że niechę­
tnie zabiera gło6 w tej izbie, a to z 
tego powodu, że wobecnym układzie 
stosunków sejmowych zatarł się zu­
pełnie wspólny język nawet w takich 
sprawach, w 'których zacierać się nie 
powinien.

— Przytoczę — mówi mówca — je­
den (tylko przykład. Oto w czasie dy­
skusji budżetowej, przy omawianiu

budżetu Min. sprawiedliwości, jeden 
z posłów Klubu Narodowego wska­
zywał na fakt aresztowania redakto­
ra Ciesielskiego i przetrzymania go 
przez 3 miesiące w areszcie pod za­
rzutem przemytnictwa, który oczy­
wiście okazał sie zuipełnie nieuspra­
wiedliwiony. Wówczas z ław klubu 
rządowego padły głosy „za mało“. 
Kiedy przed tego rodzaju postępo­
waniem! twtzdrygać się musi każdy, 
panowie z B.B. krzyczą „za mało'1.

-Dalsze słowa posła Ralnaja giną 
wśród oJdsków ze wszystkich ław o- 
pozycyjny-ch a niesłychanych (krzy­
ków z ław B.B., które p. marszałek 
Świtalski daremnie usiłuje zahamo­
wać.

W dalszym ciągu posiedzenia, po 
ożywionej i burzliwej dyskusji u- 
chwalon-o poprawki Senatu do budże­
tu oraz projekt ustawy o pełnomoc­
nictwach ustawodawczych dla rządu.

Po zakończeniu posiedzenia marsza 
lek zakomunikował, że o następnem 
'posiedzeniu posłowie zostaną zawia­
domieni listownie.

W prakltiyce oznacza to zamknięcie 
obecnej sesji sejmowej.

Dziś w numerze:
PLAMY NA GDYNI «br. _ j
1913 — 1934 sir. — 3
O HYGJENIE DRZEW OWOCO­

WYCH str. - 4
LOTNIK NIEMIECKI >Kr. — 5
PROGRAM RADIOWI rtr. - 4
SPORT sttr. _ 6
PROWADZENIE KSIĄG BUCHAŁ-

TBRYJNYCH str. — «

Zaopatrzenie emerytalne
WARSZAWA, 13j3. (PAT). Dziennik 

Ustaw R. P. nr. 20 z dnia dzisiejszego za­
mieszcza obwieszczenie ministra skarbu 
z dnia 20 lutego o zaopatrzeniu emery 
tiatLnem fuńkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych .wojskowych. Podany w 
dzisiejszym Dzienniku Ustaw 'tekst usta­
wy obowiązuje od 1 lutego 1934 r.

Sądy doraźne
ZOSTAŁY ZNIESIONE.

WARSZAWA, 133. j(PAT). Dzieunte 
Ustaw R. P. nr. 20 z dnia 15 mairca ®»- 
mieszcza rozporządzenie Rady ministrów 
z dnia 6 mairca rb. o uchylen iu postępo­
wania doraźnego przed sądami po wszech 
nemi -w- sprawach o przestępstwa wymie­
nione w par. 2 punkt a rozporządzenia 
Rady ministrów z dnia 26 sierpnia 1935 
-r. o wprowadzeniu postępowania doraź­
nego.

Rozporządzenie iwchodizi w życie' w 
dr.iem ogłoszenia.

Nowe 100-złotówki
WARSŁAWA, 15.3. (Tel.wl.). Bank 

Polski otrzymał narazie 3 miljony zl. 
w nowych banknotach stuzłotowych.

Na nowych banknotach znajduje 
się wizerunek ks. Poniatowskiego; 
przypominają one twylgjądem ban­
knoty 20-złdtowe.

Otwarcie
TARGÓW PRASKICH.

PRAGA, 13.3 PAT. Otwarte to zo­
stały wiosenne targi praskie. W tar­
gach bierze udział dość liczny zagra­
nica. M. in. znajdiuje się tam również 
wystawa polska.

Wielkie narady polityczne w Rzymie
rtkie, które mogą przecież także mieć cha-

B. pos. Mastek
W SZPITALU.

WARSZAWA, 13.3. B. więzień brzeski. 
t>. pos. Mastek, zwolniony dnia 8 marca 
rb. epowodu choroby ma urlop zdrowot­
ny na prz<xaąg jednego mieniąca z wię­
zienia mokoiowśkiego przy uł. Rako­
wieckiej. zamieszkał w -lokallu ZZK przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20 w Warszawie. 
Stan zdrowia chorego pogorszył się tok 
znacznie, że wczoraj p. Majtka przewie­
ziono ma kurację do sznitala św. Ducha 
nm ul. Ętek taralLaęj,’

WIEDEŃ, 13.3. W przededniu wyjazdu 
do Rzymu zwołał koncehrz DoliLfuss ra­
dę mioiŚBtrów, na której, jak słychać, po­
informował swoich kolegów o • widokach 
rokowań rzymskich na tle sytuacji mię­
dzynarodowej pod kątem widzenia inte­
resów austirjaictkich. Sytuacja ta przed­
stawia się dość zawili®, szczególnie na od­
cinku Małej Ententy i Niemiec, W tutej­
szych koteidh rządowych nie tają, żc 
Rzym dać może trwałe -wyniki tylko pod 
tym warunkiem, jeżeli Mała Ententa, ja­
ko całość, nie poszczególne jej człony, 
zajmą stanowisko pozytywne wobec pla­
nów naddunajakich Mussoliniego. Pod 
ty imiwzgflędem panuje dość wielki nie­
pokój. Według nadeszłych futaj wiiadó- 
mości z Paryża, wywiera istotnie rząd 
francuski bardzo silny nacisk, szczegól­
nie na Benesza w tym kierunku, aby dro­
gą bezpośrednich rokowań z Mussolinim 
wyjaśnił stosunek Małej Ententy do -wło- 
skitóh planów naddunajskiich. Dotych­
czas jednak Mała Ententa nie dała zado­
walającej odpowiedzi.

Odnosi się wrażenie, że Mała Ententa 
nie chce wiązać się wobec Mussoliniego 
w żadnym kierunku, aż nie będzie na 
konferencji między Mussollinim, Goetm- 
bo-osem i Dollfussetm. Wynika to zresztą 
jasno z oświadczenia, jakie na odlnośną 
interpelację posłów ztożył minister Jev- 
Itoz w Skupczyinie bŁaitogrodzŁiej. Do- 
rydh-czas niewadomo jeszcze — powie­
dział minister jugosłowiański — jakie 
rgynim-y j jakie celle maja obrady rzv

rakter manifestacji rew.iizyjnąj. Rząd ju­
gosłowiański nie wie, czy w obradach 
rzyimskidh chodzi tylko o uregulowanie 
wspólnych strat, obchodzącydh trzy -ro­
kujące państwa, czy też o początek szer­
szej pracy ogólno-europejskiej. Z tęgo 
powodu rząd juigwłowiań-iki nie może 
jeszcze określić swego stanowiska wobec 
zjazdu rzymskiego. Według zapewnień 
tutejszych kół rządowych, stanowisko 
Benesza jest mniej wstrzemięźliwe, niż 
stanowisko Jeyticza, co jest w związku 
z odmiiennem ustosunkowaniem się Cze­
chosłowacji, i Jugosławii do Włoch i do 
Niemiec. Niejasny stosunek Małej En- 
tenrty dk> obrad nzymskicih pragną wyzy­
skać Niemcy, ofiarowując Jugosławji .po­
myślny traktat handlowy i nęcąc także 
Czadhostowację paktem o nieagresji, na 
wzór układu pol^koniemieckiego. Wy­
nik gry niemieckiej zalleży jednak w wy 
sokiim stopniu od -ustępstw, jakie dla Ma­
łej Entóniy zdoła uzyskać od Mussoli­
niego ambasador francuski przy Kwiry- 
nale, hr. Ghamlbru-n, który z polecenia 
rządu francuskiego stworzyć ma atmo­
sferę i przygotować warunki, sprzyjają­
ce zwołaniu wielkiej konferencji naddu- 
najsJaej z udziałem Małej Ententy.
PREMJER GOEMBOESZ W RZYMIE.
RZYM, 13.3. Premjera -węgierskiego 

Goemlboesza powitał na dworcu osobiście 
Mussołi-ni w towarzystwie kilku człon­
ków zabineiU Fakt ten iest podkreślany

w kołach ;ix>litycznyCh. Powitanie Goem- 
boesza z Mussolinim nosiło serdeczny 
charakter.

Z dwonca Goemlboesz udał się do gma­
chu poselstwTa węgierskiego. Licznie zgro 
madzome tłumy zgotowały premjerowi 
gorącą owację. Dziś przed południem 
Goeimboesz .złożył -wieńce w Panteonie 
na grobie królów Wiktora Emanuela II 
i Huimberta. I oraz na grobie Nieznanego 
Żołnierza. O godz. 12 odbyła eię pierw- 
wSza konferencja Mussoliniego z Goem- 
boeszem. Wieczorem Museodini wydał na 
cześć premjera węgierskiego uroczysty 
bankiet.

Król Wiktor Emanuel przyjmie Goem- 
boesza oraz Dollfussa w czwartek. Au- 
djencję Goemlboesza u Papieża, wyzna­
czaną początkowo ma dziś, odłożono do 
jutra.

RZYM, 13.3. (PAT). Prasa włoska prze- 
pełniiona jest wiadomościami i artykuła­
mi poświęconemu przyjazdowi kanclerza 
DollftusRa i premjera Goemboesza,

Znany publicysta Yirginio Gayda 
stwierdza na łamach „Giarmale d‘Italia“, 
że rozmowy rzymskie opierać się będą 
na trzech zasadach: i) pełne prawo do 
niepodległości Austrji i Węgier, 2) ko­
nieczność dostarczenia tych elementów, 
które mogą współdziałać przy obronie 
niepodległości Austrji i Węgier, J) ko­
nieczność dostarczenia tych elementów 
przedewszystkiem przez Włochy wobec 
wrogiej bezczynności za strony innych 
Czynników.
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Plamy na Gdyni. ■■■■■
Konferencja gospodarcza z udziałem sfer zainteresowanych.

W •utt>. sobotę obradowała w Gdyni 
widllka (konferencja gospodarcza.

Co było powodem, zwołania (tej ikorife- 
ireincji gospodarczej? Zdaje 6ię, że cho­
dziło o to, iż afery gospodarcze Gdyni-są 
nieco zaniepokojone zaostrzeniem się 
konkurencji między Gdynią a Gdań­
skiem. Dlaitego też dhciaiły jeszcze raiz 
zreasumować wszystkie swe postulaty, 
(zmierzające do 'udoskonali einia apalrafu 
(portowego i użycia wszelkich środków*  
rSia wannoanienia Gdyni, jako partu-ji 
mriiaKta handlowego.

Po zagajeniu konferencji przez min.. 
Zarzyckiego zalbrał glos wicedyrektor 
Izby przem ysłowoKhaindllowej, p. J. Kaw- 
czyński i zaznaczył, Izie „wysuwanie < za­
gadnień gdyńskich na międzynarodo­
wych konferencjach może w poważnym 
stopniu osłabić nastawienie się sfer gos­
podarczych ,w krain w kierunku współ­
pracy z naszym portem", tak, iż w wyni­
ka .tych rokowań może on 'być .narażany^ 
na poważne Straty. w. -

Gdynia ma wciąż Ijelszfeze Bairdżo miałcy 
jjpeitfciębiorsrtw

HANDLU MORSKIEGO 
w pottówinamaiu np. z Gdańskiem, afprtzed- 
Bi^noretwa handliu mon-kiego z nałtuny: 
rzeczy ściągają do portu najwięcej ła­
dunków. Dla fwizmomienia apalratu ham- 
dilowego Gdyni należałoby szerzej; sto­
sować ulgi podaUkoiwe. Ostatnio ma|przy> 
kład władze skarbowe zwalniają przed­
siębiorstwa gdyńskie od podatku obroto­
wego, nie zaś od opłat patentowych. Na 
przedłużenie zwolnień ifrzelba nieraizucze- 
kać maesiącaimi, płacąc tymczasem zalicz? 
ki ma podatek obrotowy.

Administracja portu jest wciąż jeszcze 
ibyt uzależniona od szeregu instancyj.l 
<iie ma możności elastycznego zwalniania 
od niektórych opłat i tp. Cytowano przy­
kład linji itrainsałtlontyckiej „Saatnftto Li­
nę", która wybrała Gdańsk, a nie Gdy­
nię, jako miejsce postoju dila swych stat­
ków dłatógo, że w ciągu 24 godzin załat­
wiono sprawę niektórych ulg dla tej 
IinjŁ W Gdyni trzebaby było na to

CZEKAĆ TYGODNIAMI!
Gdynia jest dotychczas w słabym sto­

pniu portem przCmysłowem. Z chwilą u- 
cyskamia terenów ma. port przemysłowy 
(trzeba będzie .ułatwić idh nabywanie i .tą 
drogą otworzyć mową falę zafinteresowa^ 
nia Gdynią. Przemysł portowy stwarza 
wa/ruinki większej stałości rozwoju dla 
miasto, gdyż przeładunki są z maltUry 
rzeczy zmienne.

Dalej wysunął p. Kawczyńśki postulat 
ułatwień w zakresie przyznawania po 
zwoleń przywozu dla przedsiębiorstw 
gdyńskich, zwłaszcza jeżeli chodzi o na 
byrwców nia aukcjach towarów.

Dallej luskatrażł się referent na niezby t 
ścisłe zwraicamie uwagi na interesy pol­
skich armatorów i maklerów. (Gdyńskie 
sfery gospodarcze były oburzone tom, iż

TRANSPORTY WĘGLA, 
idące do Włoch wzamian za statki zamó­
wione przez rząd, powierzone zostały ob­
cym armatorom i maklerom). Wskazywał 
dalej referent na konieczność stworzenia 
specjalnego funduszu, przeinaczanego na 
badianie orgaizacji obcych partów, tu­
dzież na propagandę Gdyni. Wreszcie 
podniósł delikatnie sprawę stosunku do 
kupców portowych, którzy muszą się cite-

Spraiwę tę znacznie Śmielej ,poruszył 
później poseł z BIB p. Tebinka. Ostaithiio 
Gdynia była terenem kilku afer (szmu- 
giel śledzi, sprzedawanie w kraju węgla 
eksportowego), zdaniem gdyńskich sfer 
gospodarczych śledztwo w tych sprawach

Zwyżka
FUNTA ANGIELSKIEGO.

WARSZAWA, 13.5. (PAT). W diniu dzi­
siejszym na wszystkich giełdach euro­
pejskich wystąpiła zwyżka funta angiel­
skiego. Na giełdżei wanezaiwskiej noto­
wano funt angielski 27.07, wobec 26.97 ,w 
dtóu wczorajszym. Na giełdzie pary­
skiej notawiaino dziś funt przy otwarciu 
77.43, wobec 7725,75 przy wczoriajsizem 
zamknięciu. Na giełdzie w Zurychu dziś 
notowano funt 16.78, wczoraj 15.73. W 
związku z tem w Londynie odpowiednio 
ąpadły kursy wszystkich walut.

nie zawsze było prowadzone z rozwagą, 
a aferom tnaidamo zbyitlni rozgłos.

Z innych referatów, wspomnieć nadeiży 
przemówienie‘ "p. Mićhallewskiego, po­
święcane

SPRAWOM TRANSPORTOWYM.
Z natury rzeczy Gdylniai odczuwa, jesz­
cze szereg Ibralków technicznych. Głów­
nie bodaj, jeżeli) chodzi o zagadnienia 
kolejowe. Jak dowiedzieliśmy się z póź­
niejszych wyjaśnień przedstawicieli re­
sortów minfettetrjailinych znaczna część 
tych braków będzie już w najbliższym 
czasie usunięta. W przemówieniach 
przedstawicieli gdyńskiego haindiu znać 
byfło troskę 0H0, by Gdiytnię, która ostat­
nio straciła nieco na zdolności konkuren­
cyjne jwobec Gdańska na skutek zaiwiair- 
ifyph.iw tlej dziedziuiie umów, doprowa­
dzać d)o staniu zupełnej doekonałotści tech­
nicznej. Będżie tio jednak wymagało 
wielkich środków. Sama rozbudowa wę­
zła kolejowego gdyńskiego pochłonie 
■jeszcze około 35 miljonów złotych.

Stosunkowo mało uwagi poświęcono 
bezrobociu naszej floty, a co zatem idłzie 
i matrynairzy. Na 4000 marynarzy pracę 
posiada zaledwie obecnie około 1000.

Dowiedzieliśmy się dallej, że Ibudówia 
elewatora zbożowego w Gdyni jest prze­
sądzania. Falkt to bardzo pamyjślny, gdyż 
zapewne skłoni państwowe zakłady prze 
mysiłowo-zbożowe dotychczas eksportu­

SAMOLOT NA NARTACH.
Podczas ćwiczeń lotniczych pod Przemyślem, samoloty były zaopatrzone iw narty, zamiast

Wszechpolski zjazd Pań Domu
obradował w Poznaniu.

Dnia 11 bm. odbyło się otwarcie dwu­
dniowego zjazdu delegatek poszczegól­
nych oddziałów Związku Pań Domu, In­
stytutu Gospodarstwa domowego i' mieś. 
„Pani Domu". Przedstawicielka Kunowie 
p. Nietschowa przewodniczyła Obradom, 
którym hotel Baizar bezinteresownie >u- 
życzył swej „malinowej siali". W dniu 
oniegdu jszym w godziniaich iprzedpołiudnto 
wych składały sprawozdani®: zarząd 
główny, komisja ,propagandowa, wydział 
naidjowy i komisja rewizyjna. Następnie 
uchwalano budżet i program prac na 
rdk mastępny. Popołudniu delegaitki wy­
buchały referatów p. M. Mómainowej pt. 
„Piśmiennictwo gospodarcze u nas i za- 
gnapiicą" oraz p. płk. dra Kucharskiego 
pt. „Podstawy odżywiania rodziny". Pier 
wszy dzień zjazdu zakończyła wspólna 
kolacja w „białej sali" (Bazami.

Godziny ranne drugiego dlnia zjazdiu

Posiedzenie rządu francuskiego
pod przewodnictwem prezydenta republiki, 

mister jat nej, której zadaniem byłolby wy­
dawanie zarządzeń ó przyznawaniu, zno­
szeniu lub zmianie kontyngentów wwo­
zowych na towary zagraniczne do Fran­
cji. Pozaitem rada ministrów zmaiainowa- 
ła na stanowisko dyrektora służby bez- 
pieczeńśbwa prefekta Berthouin, wobec 
zrzeczenia się tego stanowiska przez do- 
txębcaasawQ43). dzcdkt«» Geąjgg.

PARYŻ, 13.5. (PAT). Rada, ministrów 
zebrała się dziś rano pod przewodnic­
twem prezydetntla republiki Lebruna. Po 
posiedzeniu ogłoszono kiamunilkat1, który 
stwierdza^ że minister spraw zagranicz­
nych Barthou wygłosił dkspose o sytua­
cji pdlitycznej zagranicą i .przedstiaw ił 
do podpisania prezydentowi .republiki 
dekret p ułwwirzeumi komis ii miedzymif-

jące żyto przez Szczecin (!) do skierowa­
nia ich przez Gdynię.

Najciekaiw sze było przemówienie dira 
B. Kasprowicza, dyr. rady interesów por- 
itu gdyńskiego. Zwrócił on uwagę ma nie­
które

CYFRY OBROTÓW
Gdyni i Gdańska. Podczas gdy w listo­
padzie obrót towarowy Gdyni wynosił 
626.000 ton a Gdańska 500.000 ton, to w 
styczniu Gdańsk miał obrót 653.000 ton, 
zaś Gdynia 526.000 ton. Zrównanie oplłat 
portowych w Gdańsku i Gd’y(nd wywar­
to zdaje się pewien wpływ na to nieko­
rzystne dla Gdyni przeobrażenie.

Dyrektor depairtlameullu morelkiego p. 
Możdżeński, wyjaśnił to zjawisko przy­
czynami sezon,owetmiii, 'nie przekona! nas 
jednak calkawicie...

Na zakończenie zalbrał głos min. F. Za­
rzycki. Zaznaczył on, że przy rozpatry­
waniu wszelkich postulatów Gdyni trze­
ba się liczyć z położeniem zaplecza. „Mu­
simy oszczędzać pieniądze, które trzeba 
wbić od ust odejmować, ii zapinać pasek 
na ostatni guzik. Gdynia powinna mieć 
dobre war uniki procy, iaie kto je ma w 
Polsce?" - ,

Po zamknięciu obroki uCzestaiicy kon­
ferencji udali się na pmzyjęcae na pokła­
dzie statku „Kościuszko", gdzie pain mi- 
<nfe>-er podejmował' ich gościnnie śniada­
niem

wypełniły sprawozdania poszczególnych 
oddziałów, przyzniamo nagrodę za naj- 
lepazy artykuł w „Pani Barnu11 p. Strass- 
burgeirówinie i dokonano uzupełniających 
wyborów zarządu głównego.

P. Nietschowa pod koniec zjazdhi go­
rąco podziękowała przewodniczącej po­
znańskiego odldzialłu, p. Dobrowolskiej, 
za przyjęcie delegatem i zakończyła ofi­
cjalną część abraid.

W godzinach południowych nastąpiło 
wspólne zwiedzenie kuchni szpitala mr. 7. 
Po przerwie olbiaidowej p. Ładzina wy­
głosiła w sali Śniadeckich Coli Medicum 
referat pt. „Panie domu zagranicą", ą p. 
M. Ulanicka mówiła o „oprawie pracow­
nic domowych". A potem obradowano 
nadal już raiczej prywatnie, nad bolącz­
kami i potrzebami poszczególnych od- 
dziaflów.

Konferencje wielkopostne
W SOSNOWCU.

W dniu wczorajszym rozpoczął się 
cykl konfetremcyj wielkopostnych ks. 
prof. Kwiatkowskiego z zakonu OO Je­
zuitów w Krakowie.

Pierwszego wykładu wysłuchało z nie 
awykłem zainteresowaniem grono miej­
scowej inittedigemcji — zebranej, niestety, 
w znikomej licżbie.

Organizatorzy wyrażają nadzieję, że 
osoba znakomitego kaznodziei, jak rów­
nież redaicje .uczestników pierwszej kon­
ferencji przyciągną szersze rzesze miej­
scowej imiteligftncji na dalsze wykłady, 
któr odibędą się we środę i czwartek o 
godz. 20 w sali Domu katolickiego przy 
ul. Prez. Mościckiego.

Zwycięstwo narodowców
NA ,UNIWERSYTECIE POZNAŃSKIM.

POZNAŃ, 15.5. Przy wyborach do 
iBinaltinilej Pomocy studentów Uniwresyte- 
tu zgłoszono trzy listy: nr. 1 — lista aa- 

,rodowa, nr. 2 — lista centrowa, nr. 3 — 
lista sanacyjna. Do glosowania stanęło 
78% uipnalwinionych.

Na listę narodową padło 1041 głosów, 
wsku tełk czego (zyskała ona z 8 — 5 mań- 
idlalflów, na listę mr. 2 — centrową, która 
nosiła ctbaralkiter narodowy padło gło­
sów 206, wskutek czego zdobyła 1 man­
dat, wreszcie na listę nr. 5 — sanacyjną: 
Legjon MłOdyeh i Straetoa ipadfo głosów 
470 i dzięki temu .uzyskała dwa mandaty.

Łącznie z zarządem, komisją rewizyj­
ną i sąd^im koleżeńskim na 54 mandaty 
ogółem — lista narodowa uzyskała 22.

Wybory te dały pełne zwycięstwo li­
ście nairodowej, a stosunek głosów i man­
datów byl Halki sam. jak w latach poprze- 
dmtoh.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA

Dewizy: Belgja 125.65, Gdańsk 172.85, Ho- 
Jandija 557.50, Kopenhaga 120.90, Londyn 
27.07, Nowy Jork 531. Nowy Jork (kabel) 
5.5P/4, Paryż 54.94.'/t, Praga 22.04, Szwajca- 
rja 1.71.50, Sztokholm 159Ó0, Włochy 45.95.

Obroty średnie, -tendencja przeważnie moc­
niejsza. .Banknoty dolarowe w Obrotach po­
zagiełdowych 5.92’/i. Rubel złoty 4.71 i trzy 
czw. — 4.71%. Dolar złorty 9.01% — 9.01. 
Gram czystego złota 5.9244. Dewiza na Ber­
lin iw Obrotach międzybankowych Ż10.65. 
Marki niemieckie (banknoty) w obrotach pry 
watnych 209.85. Funt sztemngów (banknoty) 
w obrotach prywatnych 27.05.

Papiedy procentowe: 5 proc. poż. budowla 
.na 42.00: 7 proc. poż_ stabilizacyjna 57.75— 
58.00 (odcinki po 500 doJ.) 58.5Ó (w proc.):
4 proc. poż. inwestycyjna serjo-wa 115.75: 4 
proc. paź. inwestycyjna 108.75; 4 proc, pań­
stwowa poż. premjoiwa dolarowa 52.50—52.60;
5 proc, kanwęnsyjna 60.00—59.50; 6 proc, 
ipoż. dolarowa 7025 (w proc.); 5 proc. poż. 
kolejowe konwersyjna 55.50.

Akcje: Bank Polski 78.50—78.00: Liflpoip 
11.75; Starachowice 10.65—10.85.

ZBOżOWO-TOWAiROWA.
Zyto jednolite 700 g-l‘ od 1425 do 14.75. Ży­

to zbierane 687 g-1 —. Pszenica jara czerwo­
na szklista 775 g-1 21.5022.00. Pszenica jedno­
lita 748 g-il 21.00—21.50. Pszenica zbierana 
757 g4 20.50—21.00. Owies jednolity 468 g-1 
12.00—>12.50. Owies zbierany 458 g-1 11.50— 
12.00. Jęczmień kaszany 65B g-1 15.75—1425. 
Jęczmień browarny 684 g-l bez obrotu 15.50 
16.00. Ziieonnńki fabryczne 4.00—4.35. Maik 
niebieski z workiem 45.00—50.00. Mąka pszen 
na gat. I 45% luks. 54.00—58.00. Mąka pszen­
na gat. I 65% 50.00—54.00. Mąka pszenna gat. 
II 20% po luks. 25.00—50.00. Mąka pszenna 
gat. III .poślednia" 17.00—35.00. Mąka żytnia 
l gat. 0 do 55% 24.00—25.00. Mąka żytnia 1 
gat. 0 do 65% 23.00—24.00. Mąka żyitńa II 
gat. 17.00—18.00. Mąka żytnia razowa 18.00 
—19.00. Mąka żytnia poślednia 12.00—15.00.

ŚPIEWACZKA DOKTOREM HONORIS 
CAUSA UNIW. W FILADELFJI, 

Uniwersytet w Filadelfji przyznał tytuł do­
ktora honoris causa słynnej śpiewaczce. 

Sigrid Omegi n.
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Na łamach paryskiego ,Das Neue 
Tagebuch ’ przypomina berliński ko­
respondent „Temips‘a‘‘, S. Aberdam, 
dzieje pewnej książki, poświęconej 
nastrojom społeczeńtswa niemieckie­
go przed Wielką Wojną. Książka ta 
wydana została przez Georges Bour- 
rlon‘a p. t. Zagadka Niemiecka i wy­
szła przed samym wybuchem wojny.

Sprzeczne pogłoski o zamiarach i 
nastrojach Niemiec w latach poprze­
dzających Wielką Wojnę skłoniły 
autora do udania się na grunt nie­
miecki, celem zbadania nastrojów.

Swoje niezliczone rozmowy z ludź­
mi wpływowymi streścił on w wy­
mienionej wyżej książce.

Cóż powiedziano mu w Niemczech 
w roku 1913?

Wszyscy bez wyjąltku: politycy i 
dziennikarze, działacze społeczni naj­
rozmaitszych obozów, wszyscy o- 
ś władczy) i mu nietylko, że Niemcy 
nie pragną wojny, lecz, że żywią 
prawdziwą sympatję dla Francji, że 
radziby widzieć nawiązanie z nią sto­
sunków przyjacielskich.

Profesorowie i wojskowi uważali 
wojnę za wykluczoną. Przeciwnie 
konstatowali powszechne dążenie do 
ściślejszych stosunków z Francją.

Cały tom. przeszło 500 stron liczą­
cy. wypełniony jest temi zapewnie­
niami o pokojowości Niemiec w ro­
ku 1913.

Znalazł! się tylko jeden człowiek, 
liberał. dziennikarz prasy liberalnej 
berlińskiej, obecny emigrant, Alfred 
Kerr, który powiedział coś zigoła in­
nego:

— W temperamencie tej rasy, 
mówił Kerr o Niemcach, jest jakiś 
nadmiar energji, jakiś czynnik bo­
jowy, którv szuka swego zużytko­
wania. Nadto Niemiec jest nawy­
kły do posłuszeństwa.

POLSKA
JUŻ PRZESTAJE BYĆ OAZĄ...

Jezwel Heftiman („Emanuel11) o- 
strzega w „Momencie” z 26 ub. m., 
że żydom grozi w Polsce niebezpie­
czeństwo i żydzi nie czują się w Pol­
sce bezpiecznie:

— Nie możemy, niestety, wmówić w 
siebie, że znajdujemy się na szczególnej 
oazie — przyjaznej i żyznej — pośrod­
ku pustyni, źródła naszego życia są ni­
kle i wypchnięte, niebezpieczeństwa 
czyhają na nas, zwiększają się z dnia 
na dzień.

W tonie prasy narodowej dźwię­
czy niepożądana nuta:

— Dosyć jest czytać prasę enedeką, 
aby stwierdzić, jaki ton ona wzięła. Ha­
sła ary jakości są przez nią głoszone tak 
uporczywie i z taką systematycznością, 
że one muszą wywrzeć swój sikntok.

Obóz sanacji nie jest już pewny 
dla żydów:

— Mało tego, te hasła przenikają już 
do takich kół sanacyjnych, w których 
podaial obywateli wedłiig rasy jeszcze 
niedawno był uważany za akt przeciw- 
państwowy.

W prasie narodowej już wyraźnie 
pióze sic o konieczności cofnięcia ży­
wiołowi" żydowskiemu jego dotych­
czasowych przywilejów:

— Przywódca partji endeckiej pisze 
już wyrajiuie, że należy cofnąć żydom 
prawa polityczne, pomimo że Konstytu- 
cja zapewnia równouprawnienie wszyst­
kim obywatelom. A i w Sejmie jest pro­
wadzona rozmowa o .jprzyzwortydh" 
środkach, przy )x>mocy których należy 
zwalczać zbyt dużą liczbę żydów. To są, 
oczywiście, niedobre oznaki dla przy­
szłości.

Aby utrzymać swój dotychczasowy 
stan posiadania, żydzi muszą nawią­
zać jeszcze... bliższy kontakt ze swo- 
jemi „czynnikami pomocniczemi'*  w 
łonie społeczeństwa polskiego:

— Nie tylko obrona w słowie i piśmie 
ma wartość. Jest bezwarunkowo potrzeb 
uv bliższy kontakt między żydowskimi 
przedstawicielami. a tymi przedstawi- 
cicŁumi polskiego społeczeństwa, którzy 
pozostali wierni starym zimami libera­
lizmu i którzy nie dają się zwieść z 
drogi (żydowskiej, przyp.) przez nowe 
„współczesne" teorje.

Pohka przestaje być oazą żydow­
ską. Żydzi nie chcą się z tem pogo­
dzić i szukają sojuszników. Próby 
v tym kierunku nie powinny ujść 
toujoiości utuzesju społeczeństwa.

1913
Jeśli Niemiec myśli o kuli ziem­

skiej, to dochodzi do wniosku, że 
w podziale dóbr ziemskich nie został 
on faworyzowany, że przypadły 
mu w udziale zaledwie resztki do­
brego obiadu. W istocie nastroje 
niemieckie zawierają stałą groźbę 
wojny.

Panu mówiono o sympatjadi do 
Francji, lecz nikt nie (poważył się 
powiedzieć Panu, że sympahje te 
bynajmniej nie usuwają możności 
zatargów. O tem Niemcy nie mó­
wią z cudzoziemcami. Nikomu nie 
sprawia wstrętu myśl o nowym po­
chodzie. Pomiędzy sobą mówi się 
stale o szansach wojny, o zniszcze­
niu Francji, o wysokości kontry­
bucji. Ludzie w Niemczech przypo­
minać ją sobie, żeście zaimało zapła 
ciii poraź ostatni (w 1871 roku). 
Kończąc te swoje cytaty z książki

Ambasador niemiecki w Warszawie Molike opuszcza mieszkanie ministra Becka po pod­
pisaniu układu celnego.

Od zatoki fińskiej
■ po Dniepr i Dunaj.

Templer w dalszej części swego ar­
tykułu wyraża swe poglądy narodo­
wościowe i twierdzi, że Kaszubi, Ma­
zurzy i Ślązacy nie są członkami na­
rodu polskiego, wyrażając zdziwie­
nie, że przedwojenna nauka niemiec­
ka nie postarała eię o to, aby tym po­
szczególnym narodom dowieść, że nie 
mają nic wspólnego z narodem pol­
skim.

Obronne siły niemieckie podobno 
skierowane muszą być przedewszygN 
kiem przeciw polskim usiłowaniom 
w kierunku trwałego przyłączenia 
Pomorza i Śląska do Polski i dlatego 
Niemcy powinny starać się o moż­
ność dostatecznego zbrojenia.

Ponieważ jednak najzdrowszą czę­
ścią narodu jest rolnictwo, wznowio­
ny być musi kol oni żacy jny ruch na 
wschód.

Artykuł Templera uzupełniony 
jest mapką, na 'której wszystko aż 
do Zatoki Fińskiej, Dolny Dunaj i 
Dniepr (!) oznaczono jako łreryto- 
rjum niemieckie.

Oto niemiecka „geopolityka11.

Czasopismo .jZeitschriift fiir Geo- 
politik* 1 ogłosiło obszerny artykuł K. 
Temiplera p.t. Deutsche Grenzen (Gra 
nice niemieckie), który może być do­
wodem tego, jak Niemcy zapatrują 
się na kwestję nowego uporządkowa­
nia Europy.

Artykuł przedew6zys*tikiem  mówi o 
tem, jak powstały granice niemiec­
kie. Przyznaje, że rozszerzenie tery- 
torjum niemieckiego nastąpiło drogą 
kolonizacji Wschodu. Aby państwo 
niemieckie mogło należycie się roz­
wijać, potrzebuje Dunaju, Renu i 
Wisły. Celem Polski było uskutecz­
nienie zasady: „Od morza do morza, 
od Bałtyku do morza Czarnego* 1 —- 
i to polskie niebezpieczeństwo (jak 
autor się wyraża), zmusza Niemcy 
do tego, aby starać się skrócić trud­
ną do Obrony granicę pomiędzy Ślą­
skiem a Prusami Wscnodniemi. O- 
prócz oddzielenia Prus Wschodnich 
nadzwyczaj niebezpieczną stała się 
sytuacja Śląska, wepchniętego po­
między Czechosłowację i Polskę — 
dwu najniebezpieczniejszych sąsia­
dów Niemiec.

Niebezpieczeństwo masowej redukcji
■MBMMB górników polskich we Francji.

operacja nie odbyła sie wyłącznie 
tylko kosztem Polaków. Wprawdzie 
bowiem wśród cudzoziemców zatrud­
nionych w górnictwie francuskiem 
przeważają Polacy, jednak i inne na­
rodowości stanowią poważny odse- 
tok. Nie. ogłoszono coprawda dotych­
czas żadnej statystyki a przynaj­
mniej nie ogłoszono jej oficjalnie, ze 
spisów ludności w osadach górni­
czych wynika, że inne narodowości 
są w górnictwie również silnie repre­
zentowane. Poczucie sprawiedliwości 
wymagałoby zatem, aby dotkliwą o-

„Położenie wychodźtwa polskiego 
we Francji nie było nigdy tak po­
ważne jak obecnie* 1, stwierdza tam- 

i tejsza prasa polska. Groźba zwolnie- 
i nia wielu tysięcy górników polskich 

z francuskich kopalń węgla, jest zu­
pełnie realna, tembardziej, że stale 

’ pogardza się sytuacja samego górni­
ctwa. Idzie poprostiu już o to czy re­
dukcji ulegnie 20 tysięcy Polaków, 
czy też cyfra mniejsza, również wy­
mieniana, tj. 12 do 13 tysięcy.

Opinja polska na wyc<hodźtwie po- 
i dejmuje obecnie starania, by cała ta 

bolesna a jak sie zdaje nieunikniona

Botrrdona, Aberdam doda je:
— Kerr jest obecnie na wygna­

niu. Bourdon źyje i pracuje w dal­
szym ciągu. Z właściwą sobie su­
miennością zabrał się on do napi­
sania nowej książki, poświęconej 
zbadaniu, czy możliwa jeśr wojna 
pomiędzy Niemcami a obu jej są­
siadami.

Młodsza generacja koresponden­
tów prasy zagranicznej w Berlinie 
uważa poproetu samo takie przy­
puszczenie za śmieszne. Przecież 
oni rozmawiali z tylu miar oda jne- 
mi osobistościami i przecież każda 
z nich w sposób całkiem wiarogod- 
ny zapewniła ich, że to jest zgoła 
niemożliwe.

Przecież w Niemczech wojna jest 
znienawidzona...

Przecież w Niemczech Francja 
jest kochana...

wadzić, rozłożono na wszystkie naro­
dowości.

Kryzys w górnictwie francuskiem 
zapowiada się jako zjawisko stale 
na czas dłuższy. Pomimo wyjazdu w 
ciągu ostatnich 3 lat 400 tysięcy ro­
botników cudzoziemskich z Francji, 
liczba bezrobotnych we Francji wy­
nosi w tej chwili 350 tysięcy t.j. o 20 
tys. więcej niż w tym samym czasie 
roku ubiegłego. Należy zaznaczyć, że 
samych tylko Polaków' wyjechało w 
roku 1933 przeszło 16 tysięcy. Zwol­
nieniom górników mogłoby zapobiec 
projektowane opodatkowanie każdej 
tonny węgla wydobywanego we Frań 
cji. Projekt ten nie ma jednak wido­
ków przejścia gdyż, jak oświadczył 
min. Flandin. podrożyłoby to cenę 
węgla, na czem ucierpiałby cały prze 
mysi. Dziś już węgiel francuski z tru­
dem konkuruje z węglem angielskim 
na francuskim rynku.

Górnicy polscy są dla przemyśla 
francuskiego potrzebni i z chwilą o- 
żywuenia życia gospodarczego nie łat 
wo byłoby zastąpić ich jako znają­
cych miejscowe warunki pracy i ży­
cia obznajmionych z miejscowemu 
metodami pracy. Niemniej obecnie, 
wobec grożącego niebezpieczeństwa 
masowej redukcji władze polskie ma 
ją obowiązek spełnić wszysftko, czego 
wymaga powaga sytuacji sfer wy- 
chodźcych.

Z DNIA
FERMENT W ZWIĄZKU POLS. 

NAUCZYCIELSTWA.
Niedawno pojawiła się w Malopol- 

sce odezwa członków Polsk. Związku, 
nauczycielstwa z wezwaniem do wy­
stępowania ze Związku. Z „Robotni- 
ka‘‘ dawiadujemy eię znów o nowej, 
odezwie lewicowych członków P.Z.N. 
przeciw kierownikom Zwiąaku, a to 
za ich „obłudne* 1 stanowisko w 
sprawie przeszeregerwania nauczy­
cieli. AUtorowie odezwy piszą o fer­
mencie w Związku... Przeciw takty­
ce przywódców zaprotestowały — 
czytamy w odezwie —
„oddziały powiatowe: w Królewskiej Huois, 

Garwolinie, Poznaniu, Prażanach, Warsza­
wie i w innych. Wodzowie Związku zdają 
sobie z tego sprawę, ohwyitają eię więc 
represyj, często wzywają do pomocy wła- 
dze administracyjne, Mimo protestów sze­
rokich mas nauczycielskich Z.N.P. stosuje 
nadal taktykę współdziałania i uległości 
wobec „sanacji". W tyah warunkach mu­
sony prowadzić zdecydowaną walkę z ty- 
mi, którzy zaprzepaszczają nasze dotych­
czasowe zdobycze, imtsśmy poprzeć tych, 
którzy tę wailkę już rozpoczęli. Wzywamy 
— wołają auto rowie odezwy — ogół o- 
gnisk i oddziałów powiatowych dó podej­
mowania uchwał, wyrażających votun» 
nieufności zarządowi głównemu Z.N.P.

Nie wzywamy was do opuszczan a Z wiąz 
ku, bo w jego ramach mnisimy walczyć 
o zmianę taktyki organizacji nauczyciel­
skiej. Skoro jednak zarząd lekceważy ma­
sy nauczycielskie, musimy wżyć broń: iu- 
n®j— biernego oporu, wstrzymywać wpła­
canie składek na akcję^ godzącą w nasze 
interesy.

Koledzy i Koleżanki. Korzystajcie z u- 
prawnień statutu, zwlekajcie z wpłacaniem 
składek do zarządu głównego".
Co z tego fermentu w Związku wy, 

niknie czas pokaże.

Zjazd Hallerczyków
NA ŚLĄSKU.

W Katowicach odbył 6ię 13-ty walny 
zjazid Hallilerczytków chorągwi śląskiej. 
Zjatzd był (hairdzo liczny, przybyło mimo 
bezrobocia około 300 delegatów z całego 
Górtnego Śląska. Zjazdowi przewodniczył 
płk. dr. Modelski z Warszawy. Przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z dizraJailno- 
ści placówki oraz zarządu głównego, u- 
dzielono władzom aibsołutorj um, poczem 
diolkonano wyboru władz chorągwi Ilal- 
ierczytków w tym samym składzie. Pre­
zesem tzo&iał ponownie wybrany p. Józef 
Gawry eh, sekretarzem Janeczko, skarbni 
Ikiem Grabowski. Na zjeździe uchwalono 
'rezolucję, wzywającą polskie społeczeń­
stwo, by mimo paktów nieagresji nie da­
ło się uśpić i czuwało. Generalny prezes 
chorągwi Hallerczyków gen. dyr. p. Ci­
szewski, w pięknem przemówieniu aipe- 
lowiał do zebranych o zgodną współpra­
cę wszystkich j podkreślił, że kryzys do­
szedł już dio punktu kulminacyjnego. 
Przy pomocy .rządu- polskiego problem 
bezrobocia na Śląsku będzie rozwiązany 
a wrtody be®robot.ni Hallenazicy liczyć
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PORADNIK OGRODNICZY.

I! hsieoie irmi owoeowjcIi
Wiosna się zbliża, prace w polu jluiż 

rozpoczęte, a niejeden właściciel • o- 
gródłka, zapomniał może o zasadni­
czej czynności, mianowicie o toalecie 
drzew owocowych. Na czem ona po­
lega Otóż pierwsza rzecz to prze­
świetlenie korony — czyli usunięcie 
wszystkich gałęzi i gałązek krzyżu­
jących się i rosnących do środka 
oraz wilków — to jest gałązek wyra­
stających z pnia, kltóre niepotrzebnie 
wyczerpują tylko drzewo.

dPraeświ et lenie korony konieczne 
^est, alby nie dopuścić do szkodliwego 
*Bt?ęsaczenia korony, i umożliwić do- 
jsŁęjp światła tak niezbędnego dla drze 
wa, jak i dla samych owoców. Rany 
powstałe przy cięciu większych ga- 
aąaek należy zasmarować maścią 
ogrodniczą.

Często na drzewach owocowych w 
/dnrkj Mdzńny skupienia zeschłych 
IzścL Są to oprzędy, w których gnież- 
dftąsię gąsiennice zabezpieczone w1 hen 
sposób'przed zimnem. Zimuje w Iren 
sposób: kuprówka Rudnica (Euproc- 
tris chnysorrhoca) oraz Namiotniak 
jabłoniowi ec (Hyponomente mali- 
nelŁa). Na wiosnę z tych oprzędów 
wychodzą gąsiennice i doszczętnie 
objadają drzewa z liści, nie pozwala 
jąc zawiązać owoców. Dlatego też 
oprzędy takie należy koniecznie w 
jesieni lub na wiosnę usuwać, nożyca 
mi lub sekatorem i palić.

Po prześwietleniu korony i usunię­
ciu oprzędów, przystępujemy do 
skrobania pnia oraz grubszych kona­
rów. Zanim jednak do hej czynności 
przystąpimy musimy przygotować 
ostrą szczotkę drucianą lub gracę o- 
aodizoną na kiju i szeroką płachtę, 
którą rozciągamy pod drzewem i przy 
pomocy wyżej wymienionych narzę­
dzi, skrobiemy pnie ze starej łuszczą 
eej się kory. Rozciągamy płachtę dla­
tego, aby odpadki kory i mieszczące 
się w niej jajka i poczwarki szkodni 
ków nie dostały się do ziemi, gdyż 
w .przeciwnym razie po wylęgnięciu, 
powędrowałyby spowrotem na drze­
wo a efekt naszej pracy byłby mini­
malny. Z cych względów po oczysz­
czeniu drzewa zawartość płachty na­
leży spalić. Po takiem gruntownem o- 
czyszczeniu drzewa, (przystępujemy 
do bielenia drzew łupkiem wapien­
nym z dodatkiem krowieńca i gliny. 
Jeżeli ktoś posiada opryskiwacz do 
drzew, może dodać do mleka wapien 
nego (ale juiż bez krowieńca i gliny) 
w 5?/o rozcieńczeniu karboli nem sa­
downiczego i spryskać tym płynem 
całe drzewo.

Bielenie drzew z dodatkiem karbo- 
finem, zabije powstałe jajka lub owa 
dy i wszelkie zarazki chorób oraz 
ułatwia łuszczenie się dtarej kory, 
która przeszkadza tylko normalnemu 
rozwojowi pnia. Bielenie zapobiega 
również przemarzaniu drzew — wie- 
piy że pod koniec zimy mają miejsce 
raptowne skoki temperatury — w 
Hzień słońce zaczyna silniej opero­
wać, wieczorem zaś chwyta mróz — 
skutkiem czego drzewa właśnie wte­
dy najłatwiej przemarzają. Kolor 
zaś biały jako odbijający promienie 
słoneczne nie pozwala na silne na­
grzanie się pni, łagodzi różnicę tem­
peratur a tem samem chroni drzewa 
przed zmarznięciem.

Nózia, nosek, buzia..!
Jedni lubią brydża, drudzy rozwiązują 

(krzyżówki i szarady, inni zmów wynajdują 
najróżniejsze zabawy towarzyskie. Ale nikt 
w Polsce nie zna jeszcze najnowszej gry 
.jnózią, nosek, buzia", zabawy bardzo (pro­
stej, nieskomplikowanej, która na zachodzie 
Europy zdobyła podobną popularność jak 
yo-yo. Grę tę uprawiać może jedna osoba, 
najlepiej w chwilach nudy, lub dla uspo­
kojenia nerwów.

Na czem .polega nowa gra? Otóż uderza 
się rękoma po rudach, następnie należy 
chwycić prawą ręką za lewe ucho, a lewą 
ręką za nos, — i znów uderzyć po udach — 
chwyt lewą ręką za prawe ucho, prawą rę­
ką za no6. I tak stale na zmianę. Prosimy 
poćwiczyć chwilę. Prawda, jaka to Łatwa i 
im.ita zabawa? Kto .tego nie potrafi, a pra­
gnie poznać tajemnicę gry ..nózia, nosek, 
buzia", miech uda się do kina ..Eden" na filim 
„Brat diabla". Lekcji udziela sam ,król hu­
śtam” Filip (Stan Lanrel), .który pojętnym 
uczniom pokaże jeszcze dodatkowo na czem 
polega druga najnowsza gra p.t. „palce w 
Włice;-. Warto skoącwtać « dbaa&l 2g'

Młodych drzewek dopiero co ze 
szkółki sprowadzonych nie należy 
bielić.

Ziemię pod drzewami należy na 
wiosnę (przekopać i puścić do ogród­
ka kury, aby wyżbierały znajdujące 
się w ziemi pędraki i inne szkodniki.

Krzewy' owocowe jak agresty, po­
rzeczki należy również oczyścić, ze­
schłe gałęzie i omszone wyciąć i spa­
lić. N malin pędy, które iprzeowocowa 
ly usunąć, zeszłoroczne zaś skrócić o 
‘/s drugości. Można również skropić 
agresty mlekiem wapiennem z do-

300.000 złotych
■■■ na drobne budownictwo w Sosnowcu.

Donieś lii śmy swego czasu o przy zna­
niu dila Sosnowca kredytu na drobne 
buidoiwiniictwo w wysokości 150.000 zł. 
Zgłoszeń jedmaik było znacznie więcej, 
poinajd prozyidziielic'i x kredyt. Komisanz 
W. Kuźniak, pod. is ostatniej bytno­
ści w Wamszawie intterwenijował w 
Bankiu Gospodarstwa Krajowego i 
spotkał się z ipnzychylneni potraktowa­
niem sprawy.

W dńiu wczorajszym przedstawiciel 
Banku Gospodlainstwa Kra jowego od- 
diailailu w Kaitowioach pirzywiózł wia­
domość, że kredyt został podniesiony 
o 150.000 zł., ogólna suma przeto “kre­
dytu na drobne budówiniictAyo w So-

KRONIKA ZAGŁĘBIU
KALENDARZYK.

14
Środa

Dziś Matyldy
Jutro Klemensa
Wschód słońca 6
Zachód „ 17

m. 02.
m. 45.

Yen“.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Kkmtrakt małżeifakń**.  
EDEN: „Brat djabła".
PAŁACE: „Ortiaitinita k|o(ch antka gen. 

BĘDZIN
APOLLZ): „Testament doktora Mabuze*.  
ŚWIATOWID: „Nocny klliub".
NOWOŚCI: „Szafena noc“. — Nieznajo­

ma z telefonu".
DĄBROWA

ARS: „Tydiąc i dlruga nnc“.
BAJKA: Od ponledziiallku 12 marca „Biała 

LĄja“.
ZAWIERCIE.

STELLA: „Skrzydlate fatum".

S. n. Rrinlsłiii i Daiiwskltli - JntrzelilB
Brodnicka

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE.
W Będzinie zmairia śp. Broniisłaiwa z 

Dajewskiich - Jastrzębiec Brodnicka, 
matka znanego i cenionego profetsora 
s-zkoły gónniczej w Dąbrowie p. Alfreda 
Brodnickiego. Onegdaj odbył się po­
grzeb.

Zmairia pochodziła z .rodziny, której 
członkowie czynny i wybitny udział brar 
li w wrilce o wolność Polskii Ojciec Al­
fred Dajewski uczestniiezyl w walkach 
polskiego legjonu w powstaniu węgier- 
skiłem przeciw Arustrji iw ir. 1849. W ro­
ku 1863 Rząd narodowy powierzył mu 
orgainiizowainie oddziałów .powstańczych 
w powiecie Tarnopolskim i na Wołyniu. 
Za tę działalność dostał się do iwięzieniilai, 
gdtzae nabawił eię .tyfusu. Wuj nieboszcz­
ki Kotwi usze wsfci Ibył w roku 1831 w słyn­
nym 4 pułku ,tysiąca walecznych11. Sttiryj 
Antoni Daijewski, był majorem ausfrjaie- 
kim i z oaiym oddziałem wojslka prze­
szedł na stronę węgierską. Za tę „zdradę 
stanu" skazany zo&tlal na śmietre, a na­
stępnie dzięki inte.rweucj-i ustosunkowa­
nych osób ńłaBkawiany i skazany na dłu- 
goletlnie więzienie.

W takiej atmosferze wychowana śp. 
iBtrotniriława Brodnicka reprezańtiowała 
grot-tge.rowski typ maitrony polskiej, wy- 
chowyiwującej stwe dzieci w tradycjach 
rycerskich, honoru, godności, poświęce­
nia dila sprawy polskiej.

Niech Jej ziemia zaigłębiowska, w któ­
rej podhaweina została, zdała' od awvch 

tókką bedizie. J

datkiem siarczanu miedzi (sinego ka­
mienia) i ziemię pod niemi również 
przekopać. Pryskanie tak z karboli- 
nem jak i z siarczanem miedzi po­
winno być ukończone przed rozwo­
jem pączków liściowych. Każdy więc 
kto chce mieć ładne drzewa i zdrowe 
owoce winien koniecznie w jesieni, 
lub jeśli nie zdąży to w końcu zimy 
przed wiosną, pomyśleć o generalnej 
toalecie drzew' — a one naipewno od­
wdzięczą się za to i obdarzą zdrowym 
jędrnym przepięknym /jwocem.

snowcu wynosi 500.000 zl. Niezależnie 
od tej sumy Bainik Gospedarstw-a Kra­
jowego przeznaczy! dila Sosnowca 
Ś0.000 zl. tna dokończenie rozpoczę­
tych budowli, ewentuailinie na remont 
doimóiw.

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
misji rozbudowy miasta z udziałem 
pi zcdsiaiw.icieila Baunku Gospodarstwa 
Krajowego oddziału w Katowicach. 
Rozpatrywiaino szereg wniosków ma 
przyznanie kredytów na drobne bu­
downictwo. Zgłoszeń nia budowę ma­
łych domków wpłynęło dó Magistratu 
kiilkndziesiąit

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 14 b.m. o godz. 20.15 świetna ko- 

medlja arcydzieła illiteratury rosyji-kiąji IM. 
Gogola p.t. „REWZIOR Z PETERSBURGA". 
Ceny maejisc najniższe (od 50 gr. do 1 żł.).

Juiż w czwartek o godz. 20.15 — premjera 
świetnej komedji S. Kiedrzyńskiego p. t. 
„TEN STARY WAR JAT'. W reżyser j dyr. 
E. Szafrańska.

REPERTUAR
środa dnia 14 bjm. o godz. 20.15 „REWI­

ZOR Z PETERSBURGA".
Czwartek dnia 15 b.m. o godz. 20.15 — pre- 

mjera — .TEN STARY WAR JAT*.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR.

Czwartek dnia 15 b.m. „Arieta i zielone 
;pudła“.

Sobota dnia 17 brn. o godz. 15.30 „Kajus 
Cezar Kaligula'1 przedstawienie szkolne. 
Wiecz. „Rodzina" — premjera.

Niedziela dnia 18 b.m. o godz. M Akade­
mja popularna. — 0 godz. 16 „Papa". —
Wiecz. „Arieta i zielone pudła".

Rekolekcje w Sosnowcu. 
sRÓDA M MARCA B. R.

g. 6. Prymarja (wystawienie Najów. Sa­
kramentu) Msze św. o g. 7, 8 i 9.

g. 11. Suma i nauka rekolekcyjna (VIII).
g. 15.50. Nauka stanowa dila Panien — Dom 

Katolicki.
g. 17. Nauki rekolekcyjne dla pań — Dom 

Katolicki.
g. 18. Uroczyste nieszpory, ostatnia nauka 

rekolekcyjna (VIII) i procesja na zakończe­
nie 40 godzinnego nabożeństwa

g. 20. Konferencje Wielkopostne dla Pa­
nów — Dom Katolicki.

UWAGI! 1) Nauki rekolekcyjne ogólnopa- 
rafjalne od poniedziałku prowadzą Ojciec 
Misjonarz — Redemptorysta. Nauki rekolek­
cyjne dla pań i konferencje dla panów wy­
głasza Ojciec Jezuita ks. dr. Fr. Kwiatkow­
ski z Krakowa.

2) Codziennie od g. 7 rano spowiadają 
ks-ięńa miejscowi, a we środę od g. 15 księża 
zaproszeni z innych pa-rafji.

X JUBILEUSZOWA GODZINA ŚWIĘ­
TA NA POGONI. W dniu 15 bm. tj. w 
czwartek z iraicji Roku Juibjleuszoweigio i 
pamiątki ustanówieinia. Najświętszego Sa- 
knatmenitu, odlbędlzie się wspólna adora­
cja Najświętszego Sakramentu Księży 
Będzińskiego Dełkamiato w kościele paira- 
fjallmym n.a Pogoni o godz. 3 popołudniu. 
Na tireść adoracji złoży się: 1) Expołsjtio 
Sainctńssima, pnzy śpiewie „Niechaj bę­
dzie poehwallom-yi'1. 2) Maittu t i'num na dzień 
/następny. 3) Liltałnda de Saincitissimo z 
wersetem i modliitiwą, 4) Pieśń „Twoja 
cześć chiwalła", 5) Suplikacje „święty Bo­
że11 po wiersz: My grzeszni Gielbnie Boga 
prosimy — włącznie. 6) Akt ofiarowania 
Sereu Jezusowemu, 7) Pange 'lónigya, 8) O--------- -----  —8v„siauju 4
.ratiio de Sainctissinni, 9) (BeneditoSo San-Jjpatókie -o Towiairzystiwa geograficznego.

Z działalności „Caritasu44
W GRODźClk

Organizacja „Caritas11 w Grodźcu ipowstak 
staraniem miejscowego 'ks. proboszcza Sta­
nisława Bilskiego. Zarząd „Caritasu" stano­
wią: pr ;es p. inż. Wiśniewski, zastępca i|>- 
Hiller, r ikretarka siostra Salezja Karpińska, 
.kanbr’ p. Ignacy Bressel, aSyistent kościel­
ny ks iproib. Bilski. W skład „Caritasu" 
wchodzą organizacje: Stów, pań św. Wincen­
tego a Paulo, trzeci zakon br. N. S. P. Je­
zusa i żywy różaniec. Celem usprawnienia 
pracy „Caritasu11 powołano do pracy 4 sek­
cje, podając im zakres działania na t?renio 
Grodźca.

Sekcja propaganidowo^dioohodowa ma na 
celu powiększenie funduszów „Caritasu", 
sekcja opieki nad żebrakami stara się roz­
powszechnić 'bony zapomogowe, sekcja zao­
patrywania biednych ąpełnia zadanie odży­
wiania najbiedniejszych .nreszkańców Grodź 
ca i w tym też celu uruchomiona została ku­
chnia, w której w okresie zimowym ub. r. 
do dnia 28.11-54 r. wydano 12820 obiadów, 
kosztem zl. 1078.51. Prowadzenie kuchni po­
wierzono SjS. Pas jon tatkom. Obecnie z ku­
chni „Caritasu* 1 wydawanych jest około 
150 obiadów.

Sekcja pomocy młodzieży szkolnej zaopa­
truje młodzież w odzież i 'książki oraz pro­
wadzi dożywianie dfeieci szkolnych. Fundusze 
„Caritasu" stanowią składki poszczególnych 
osób i stowarzyszeń. Wpływ miesięczny wy­
nosi obecnie 570 zł.

Stan kasy na dzień 5 marca r.b. wyraża 
się w sumie 1880.38 zl. Dochody w roku spra 
wozdawczym wynosiły 3520221 zł., rozchody 
1640.1-3 zl. Tydzień iMiłos-ierdżia „Caritas" 
przeprowadził we własnym zakresie przy 
pomocy Bractw i Stów, katolickich.

Zebrano gotówką 246.07 zl., około 200 kom­
pletów odzieży, 1255 kg. zboża, 50 mtr. ziem­
niaków, 2 beczki kaipusty i 97 kg. różnych 
artykułów spożywczych. Pracę swą „Cari- 
ta-“ prowadzi bez żadnej pomocy ze stro­
ny władz samorządowych i państwowych.

Wybory do samorządów
W SOSNOWCU I GDZIEINDZIEJ.

Jak donosi agencj® PJD, wyznaczenie 
wyborów do samorządów w większych 
miastatcih na terenie b. Kongresówki .prze 
widywane jest w ciągu miesiąca maja. 
W tym termimfe mają być zarządzone 
wybory n® teranie Łodzi, Radomia, So­
snowca i Kielc.

Zasiłek świąteczny
DLA BEZROBOTNYCH.

Dorocznym zwyczajem rzesze bezro­
botnych otrzymają przed na.dchodząceani 
świętami zwykły zasiłek żywnościowy. 
Zauważyć tnaileży, iż już ma święta (Boże­
go Narodzenia zasiłki rte Ibyly mniejsze, 
niż daiwmiej, a zasiłek, który będzie obec­
nie wydany, ma być ostatni w bieżącym 
sezonie, gdyż od dnia 1 kwietnia mają 
ruszyć roboty pulblliczne. finansowanie 
przez Fundusz Pracy i wtedy udzielamie 
zasiłków ulega zawieszaniu.

Ponieważ jednak tylko część bezrobot­
nych Otrzyma pracę, sądzić maileży, iż po­
wiatowy komitfet Funduszu Pracy poczy­
ni starania,, aiby bezrobotni, dla których 
nie starczy pracy, mogli nadal otrzymy­
wać zasiłek żywnościowy.

X ECHA KONGRESU UNJI ZWIĄZ­
KÓW ZAW. PRACOWN. UMYSŁ. W u- 
'uzupełnieniu wiadomości o przebiegu o- 
iblraid dwudniowego kongresu Unji Z. Z. 
P. U. w Warszawie podajemy,’ żc z ra­
mienia. Pólskietgo Związku zawodowego 
pracowników przetmysł owych i handlo­
wych R. P. w Sosnowcu wzięli udział 
członkowie raidy naczelnej, a to preze- 
p. Wł. Grunwald i wiceprezes p. A. Cie- 
ślikowski, pozatem liczni deleg.u.i od­
działów i deleigalt sekcji dozorców górni- 
czodećhn iozn ych.

Deflegaiei Związku brali żywy udział 
w pracach komisyj, które ustaliły pro­
gram działalności Unji ZZPU w formie 
rezalucyj, ogłoszonych częściowo w pra­
sie, o oztan oddziały Związku zostaną 
poinformowane.

Do raidy naczelnej Unji ZZPU wybra­
no pp. Wł. Grunwalda, A. Cieślikowskie- 
go i K. Ortrowrikietgo, na zastępcę p. K. 
Mljallskiego, iw komitecie wykonawczym 
zasiada nadali jako I wiceprezes p. WŁ 
Grunwald.

X O PARKĄCH NARODOWYCH TA­
TRZAŃSKIM I PIENIŃSKIM. Dziś, wc 
środę, o godz. 19.45 ,w audi śląskich necłh- 
nłiiaznych zakładów miaiukowych w Kato- 
wiicaieh, ul. Krasińskiego odbędzie się od­
czyt dr. Walerego Goetla, profesora Alka- 
idfenji górniczej w Krakowie na tcimat: 
„O parka-eh narodowych Tątrzańśkim i 
Pienińskim1*.  Odczyt odbędzie się stara­
niem Ziweszeimia nauczycieli geografjd i
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MORDERCA I AWANTURNIK
OCZEKUJE NA WYROK.

Mieszkaniec wsi Czubrowiee, powiatu i 
Dlkutski-ego, Jan Redel, niejednokrotnie : 
karany więzieniom za imaj rozmaitsze cie- i 
hne sprawki, należał do tych łudzi, dla i 
których jedynym argumentem jest nóż, : 
czy inne narzędzie mordu. Nic więc dzi- i 
Wn-ego, że w stos-unlkiawo szytblki-m czasie 
Rędel wyrobił sobie opinję niebezpiecz- ■ 
“ego awanturnika, będącego postrachem 4 
całej wsi. ■

Gdziekolwiek zjawił, tam mu- <
siała wyniknąć jakaś awantura, w j 
której nóż, krew i trup odgrywały głów- ; 
“ą rolę. A że na dobitek wszystkiego u 
Redel oae gardził wódką, glówtnem więc .] 
Pcłem jego popisów było mieszkanie, aa- * 
lezące do Józefy Moniowej, znatnej we J 
wsi z tego, że trudniła się ona potajemną 
sprzedażą „sam ogonki44.

Tem. też rozegrał się 15 sierpnia 1933 
potworny dramat, który zakończył się 

zAmordowaniem w bestjalski sposób soł- 
tysa, Mateusza Izdebskiego i ciężkiem 
•^ranieniem Kazimierza Mosura, co rów- 
“leż spowodowało jego śmierć.

Plraebieg zajścia przedstawia się na- 
^pująao: W odwiedziny do Maniiowej 
Przyszło kilku włościan z sołtysem na 
(zele» którzy rozgościwszy się zażądali 
°d Moniowej wódki. Kiedy wypito kil­
ka burteie.k. do izby weszła żona Mosura. 
kadra zwróciwszy się do sołtysia powie­
działa mu, że przed domem od dłuższego 
;zasu kręci się jakiś mężczyzna, napew- 
"o złodziej. Kiedy zaintrygowany tem 
Sołtys rwyszedt przed dom z Mosuirem 
“utknęli się oni na- kręcącego sdę w po- 
“Hiiżu domu Redlą, z którym wszczęli 
tezmowę. Co wtedy między nimi zaszło 

niewiadomo, dość, że w kilka minut 
{*>  tej rozmowie wszyscy trzej w jaknaj- 
’ePszej komitywie wrócili do izby, gdzie 
“bficie zaczęto się raczyć wódką. Jak eięB: 
później okazało, Redel, który został po­
bity przez sołtysa i Mosura, postanowił 

zemścić. Na ókazję nie czekał długo, 
^iedy zauważył, że Mosur wyszedł z do- 
*toi, wymknął się niespowrzeżenie iza 

Nie upłynęło i 5 minut, gdy rozległ 
s,ę straszny krzyk.

Krzyk ten post a. wił wszystkich na mo 
Kiedy rożbawione -towarzystwo wy- 

7«gło przed dom. oczom ich przedstawił 
SŃ grozą przejmujący widok. Na ziemi 
? Praeirżniętem gardłem, w kałuży krwi 
^żał Mosur, a obok niego z zakrwawio­

nymi nożem stał Redel.
Zbrodniarz, zobaczywszy stojącego we 

'•■■awiach sołtysa, podbiegł do niego, u-

derzył go pięścią w piersi, a kiedy sołtys 
zwalił się na -ziemię, rzucił się na niego 
i poderżnął mu gardło. Stało się to -talk 
szybko, że za-nim zdołano zrozumieć co 
zaszło, Redel zerwał się z ziemi i przez 
nikogo nie zatrzymany, zbiegł.

Tymczasem sołtys miał jeszcze na tyle 
sil. że pomimo okropnej rany, dźwignął 
się z ziemi i chwiejąc się na nogach, ru­
szył powoli iw stronę domu. Zaledwie je­
dnak zrobił kilka kroków, runął na zie­
mię. Kiedy -rzucono się na ratunek oka­
zało się, że Izdebski nie żyje. Pośpieszo­
no twięc na iraibuinek Motsurawi, którego 
-po udzieleniu mu pomocy, odwieziono do 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, gdzie 
jedinialkże zmairl.

Zawiadamiana zbrodni .policja

wszczęła energiczne posżuki-wamiia 2bro- 
dniairza, którego w jakiś.czas -potem u- 
dało się ująć w Olkuszu,(gdzie się ukry­
wał.

Na .rozprawie, którapedę przeciwko (nie­
mu odbyła w Sądzie okręgowym w So­
snowcu, abrodnia-rz z całym cymi-znnem 
przyznał się do winy, tłumaicząc się tem, 
że ustaiwiezntile napastowany przez sołty­
sa i Mosura, w obronie życia zmuszony 
był użyć noża.

Co się tyczy zeznań świadków, te 
przedstawi&a ani ośkarźianego jako uie- 
ibeapiec-znego awanturnika, natio-miaist soł­
tysa jako człowteka ogólnie lubiaiu ego i 
szainowamęgo.

iRoepnaiwa -tnwaffia cały dzień. Ogłosze­
nie wyroku nastąpi w czwartek o g. 14.

Bezpłatne lekarstwa
DLA FUNKCJONARJUSZÓW 

PAŃSTWOWYCH.
Ministerstwo apidki społecznej (depar­

tament służby zdrowia) iwystosa wiało do 
wojewodów Okólnik -w sprawie przepi­
sywania- lekarstw w zakresie bezpłatnej 
pomocy lekarskiej dla fumkcjoinarj uszów 
państwowych.

Nia koszt skarbu państwa mogą być 
przepisywane funkcjonariuszom pań­
stwowym tylko lekarstwa, uwzględnione 
w wydanym ostatnio spisie lekarstw dla 
użytku ulbezpieczali ni społecznych, z -wy­
jątkiem. Około 100 lekarstw, wyeżczegól- 
nionych w okólniku.

Spółdzielcy Zagłębia
MIM na „Challen g”.
nia wytycznych i-opracowania planu 
akcji,

[Narazie rozesłane zostały listy 
ofiar, oraz specjalne mareczki na 
zbiórkę funduszu na rzecz kupna sa­
molotu „Społem44. Nie ulęga wątpli­
wości, że akcja ta znajdzie wydatne 
poparcie nietylko wśród spółdziel­
ców, lecz w calem społeczeństwie, 
bowiem wchodzą m w grę ważkie 
czynniki, mianowicie nasza ambicja 
narodowa i utrzymanie za wszelką 
cenę zwycięstwa^ zdobytego przez 
ś.p. Żwirkę i Wigurę.

Jednocześnie trzeba dodać, iż ofia­
ry na listy można składać, oraz na­
bywać mareczki we wszystkich skle­
pach spółdzielczych, gdzie Wywie­

szone są stosowne ogłoszenia.
A więc fundujemy samolot „Spo- 

łem‘‘.

Jak już pisaliśmy, władze naczel­
ne' IZwiązku spółdzielni spożywców 
powzięły piękny projekt ufundowa­
nia siłami spółdzielców samolotu 
„Społem", na międzynarodowe za­
wody lotnicze, które odbędą się w 
roku feieżącym w Warszawie. Pro­
jekt znalazł niezwykle sympatyczny 
oddźwięk w sferach spółdzielców i 
wszędzie (postanowiono poprzeć jąk­
ną j wydatniej piękne - zamierzenie.

W związku-z tem poszczególne or­
ganizacje spółdzielcze zajęły się 
zbieraniem środków finansowych na 
wspomniany cel. W akcji tej weźmie 
oczywista udział także Związek spół­
dzielni spożywców Zagłębia Dąbrów 
skiego i w niedzielę dnia 18 b.m. od­
będzie się plenarne posiedzenie Ra­
dy okręgowej Związku, celem ustale-

Lotnik niemiecki

0 usunięcie pryszniców
NA CHODNIKU.

Jak już iw swoim czasie nadmien-ialiś- 
my, przy porządkowaniu przez Magistrat 
Dąbrowy ulicy 3 Majtał, obniżono i>oziom 
chodnika- z jednej strony ulicy, wkut- 
kicim czego wyloty rynien deszczowych- 
(analatzlly się iw pewnej wysokości -nad 
chodnikiem i twirazie deszczu stnwmienie 
wody zallewają chodnik ora<z przechod­
niów. Już iw zeszłym .roku Magistrali 
-wzywa! właścicieli domów do lueunięcia 
tej niewłaściwości przez wpuszczenie 
wylotów rynien do kanału kanalizacyj­
nego. Do wezwania zastosowali się tylko 
midktórzy 'właściciele domów, reszta zaś 
zbagatelizowała -wezwanie.

Ponieważ obecny śfan jest niedopus® 
czallny i dłużej tolerowany być -nie mo­
że, obecnie właściciele ci otrzymają po­
nowny nalkaiz z wyznaczeniem terminu, 
do którego rynny tmuszą być uporządko­
wane, w przeciwnym zaś razie na opor­
nych nakładane będą kary, przyczem 
Magistrat może wykonać wspomniano 
-roboty na koszt właściciela nieruchomo­
ści. W związku z item należy się spodzie­
wać, iż prysznice uliczne znikną wresz­
cie z chodnika i wstaną uzasadnione skar­
gi na dotychczasowy stan rzeczy.

Oszuści z Będzina
skazani przez sąd katowicki

.przew-odniatlwenn sędziego cłr. 
( toczka rozpatrywał sąd grodzki -w Ka- 

li w dini-u onegdajszy in Oprawę 
^Zeeiwko Edwardowi Sygtili i Stefano- 

1 Andrzejczakowi z Będzina, oekarżo- 
)to o t-o, że przez dłuższy czas na tere- 

JVC woj. Śląskiego njęprarwmie zbierali 
'.**adiki  i zapomogi na rzecz powstańców 
^kkh. OteŁatżemi zwylk-le pnzedsta- 

jalko deilegaici główmego zarzą- 
u Zw. pows-t. śl., oferując swym of-ia- 

>?to ponfret Prezydon/ta R. P. Ignacego 
J^ścickiego i marsz. Piłsudskiego. Za 
•^rtret żądali zwykle 20 zl. Wielu n-aiw- 

padlo ofiaitą tych wyraifimoiwainych 
y^stów. imńmo że zairząd główmy Zw. 
"tost. śl. niejednoikirotmie ostrzegał 
nr^d oszustami.
. rozprawie sądowej ałuimaczyil-i się 

że jako beizrobatmi zamierzali coś 
^tebić. lecz przeczyli, by przedstawiali 

za delegaltów Zw. powstańców ślą- 
,<5h. Przesłuchany w charakterze, świad 

A Sekretarz Zw-iążk-u. p. Maistelarz Stiwier 
'*  jednak, że nikt z ramienia Związku 

^5 był upoważniony do zbierania ja 
J^hkolwiek składek lub trudnienia się 
L\Jtedażą port retów. Po przesłuch am i n 
ą *to  poszkodowanych sąd uznał oskair- 

'Wch winnymi i skazał ich po 8 mie- 
więzienia.

9FIARY.MMM

Izńnik niemiecki Erich Bienek, z 
centrum wyszkolenia w Gliwicach, 
który podczas lotu ćwiczebnego za­
sądził i wylądował na polach obok 
wsi Pyżowice, został przewieziony do 
komendy .powiatowe, policji pań­

stwowej w Będzinie, gdzie przeby­
wał do czasu ukończenia dochodzenia 
przez władze wojskowe.

(Ponieważ ustalono, że istotnie miał 
miejsce fakt zabłądzenia, lotnik zo­
stał zwolniony. W ubiegły poniedzia­
łek przybył autem do Będzina spe­
cjalnie delegowany urzędnik z kon­
sulatu niemieckiego wJ Katowicach,

wyjechał do Niemiec, 
który zabrał lotnika, poczem udano 
się do Pyżowic, igidyiż Bienek chciał 
samolotem udać się do Niemiec. Tym 
czasem po przybyciu na miejsce 
stwierdzono, iż teren nie nadaje się 
do startowania, więc skomunikowano 
się telefonicznie z Gliwicami, skąd w 
niedługim czasie przybyło auto cięża­
rowe, które zabrało rozmontowany 
samolot, a lotnik wyjechał z urzęd­
nikiem konsulatu, przyczem przy po­
żegnaniu obaj serdecznie dziękowali 
naszym władzom za okazaną lotniko­
wi pomoc, opiekę i życzliwość.

Tragiczny finał
MAŁŻEŃSKIEJ BÓJKI.

We iwsi Okradzionów, gminy - Łosień 
zamieszkiwało naeżbyt dobrane małżeń­
stwo: 55-detni Marceli i 41-detnia Mar-jain- 
na Kleszczewie.

Między małżonkami- dochodziło dość 
często do awanfur, a nawet i bójek.

-W ub. sobotę małżonkowie posprze 
czawszy się, wszczęli bójkę, przyczem 
oboje doznali tak poważnych obrażeń, że 
-m-usieili wzywać pomocy lekarskiej.

Po upływie dwóch dni Kleszcz, wsku­
tek odniesionych obrażeń zmarł, żona 
zaś jego leży ciężko chora.

Sprawa sędziego Welkego
w Sądzie Apelacyjnym.

Nieszczęśliwy wypadek
W BIEDA-SZYBIE.

Onęgidaij podczas wydobywania 
z nielegalnego szybiku w Zagórzu
przysypani dwaj bezrobotni: 54-lcfni 
August Stępień i 27-letni Stanisław' Bu 
czyńskit obaj z Zagórza.

Na szczęście katastrofa n.ie poaiągnęb 
poważniejszych następstw, bowiem Stę. 
pień dozna! złamania nogi, Buczyńsk» 
zalś tylko lekki-ch obrażeń.

BIEDNYCH W SZPITALU NA PEKI- 
dyT’ C>r, Sokołowski z Będzina składa do 
izjS^ycji dr. Jankowskiego zł. 45 (czier- 

pięć).
KOMITET DOŻYWIANIA DZIECI W 

^l,-jOWCU: Profesor Brodnicki z Będzina 
zł 5 JedećJ.

W Sądzie Apelacyjnym w Warsza­
wie znalazła się sprawia b. sędziego 
w Wolbromiu, Władysława Welkego, 
który na tem stanowisku dopuścił się 
szeregu nadużyć.

Welke ibył kierownikiem Sądu 
grodzkiego i zaczął swoje urzędowa­
nie od tęgo, że od sekretarza sądu 
Sy-mforjan Barana. zażądał po­
życzki. Baran pieniędzy nie posiadał 
i wówczas Welke wskazał mu, iż pie­
niądze są przecież w kasie. Pod naci­
skiem sędziego Baran wypłacił, pier­
wszą pożyczkę z kasy sądowej, za 
nią (poszły -inne i ostatecznie powita­
ły znaczne niedobory.

Gdy prezes Sądu okręgowego w 
Sosnowcu zapowiedział swój prze­
jazd służbowy dla przeprowadzenia 
kontroli, Welke -kazał Baranowi uda­
wać chorego, ażeby opóźnić termin 
kontroli. Baran „chorował* 4 w ten 
■sposób przez trzy tygodnie i w mię­
dzyczasie Welke przeniesiony został 
do sądu w Olkuszu. Ostatecznie pre- ____
zes Sadu ckreeoweso de£in.ityw®ie mec.

zapowiedział swoją kontrolę i wów­
czas Baran pojechał do Olkusza, dla 
porozumienia się z Welkem, żądając 
zwrotu pieniędzy. Wówczas Welke 
zaczął na prawo i lewo pożyczać, 
chcąc zebrać zdetfraiudowane pienią­
dze; udało mu się jednak uzyskać tą 
drogą tylko 900 zł., tymic-zasem zaś 
nadużycia wynosiły przeszło 4.000 
złotych.

Afera, rzecz sprosta, wyszła na jaw, 
przyczem Baran wskazał na Welke­
go, jako inicjatora malwersacji. W 
roku ubiegłym Sąd okręgowy skazał 
Welkego na 5 lat więzienia, Barana 
zaś, który tłumaczył się, iż Welke 
groził mu wydaleniem z -pomady w 
razie nieudzielania „pożyczek44, na 2 
lata więzienia.

Sąd apelacyjny zmniejszył Welke- 
mu karę z 5 lat więzienia na 2 lalia, 
a Baranowi z 2 i pół roku na półtora 
roikui, przyczem zaliczono mm 5 mie­
sięcy aresztu śledczego. W sprawie 
oskarżonych stawali mec. Sokolski i 

Bfokninn Warszawy.

Z III piętra
NA BRUK.

Bawiący się bez żadnej opileki na pa­
rapecie otwartego okna, <w mieszkania 
na t.raeciem pięjhrze dotmiu nr. 11 przy -uli. 
Mościckiego w Sosnowcu czteroile tnu 
Sami Gwiajgenhaft, straciwszy -równo,w a» 
gę wypadł nia bnuk, doznając pęknięcia 
podstawy czaszki.

Chłopoa w stanie groźnym przewiezw 
no do szpitala-.

X ZEBRANIE W GRODŹCU. Dnia 23 
bm. o godz. 18 w lokallu wspólnym „So- 
kołat1 i JLiry“ odbędzie się ogólne do­
roczne zebranie członków Tow. drann.- 
Śpiew. „Li-ra/ w Grodźcu. Zebranie -bę 
dzie prawomocne -w drugim .tentiwmie o 
godz. 19 bez względiu na ilość obecnych. 
X SPRYSKIWANIE DRZEWEK OWO­
COWYCH. W dniach 15, 16 i 17 bm. sta­
raniem Kółka -rolniczego w- Grodźcu od­
będzie się spryskiwanie drzewek owoco­
wych na terenie całego Grodiźca przez 
instruktora ogrodniczego p. Wiśniew­
skiego. Drzewka spryśkiwaine będą fc-ałr- 
iblodiną sadowniczą w celu usunięcia szko­
dników, a zwłaszcza jednego szeroko 
występującego na terenie Zagłębia t. aw 
kapówkż wefiuitiŁeu (mszyca krwietiak-
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SZ SALI SĄDOWEJ S
KOMPROMITUJĄCY MATERJAŁ.

Kilka miesięcy temu posterunkowy poli­
cji, Zieliński, przechodząc u!. Długą w Strze­
mieszycach natknął się na nieznanego osob­
nika, który zajęty był rozklejaniem na słu­
pach ulotek komunistycznych, wzywających 
Ho wystąpień w dniu 1 maja. Osobnikiem 
tym, jak się późpiai okazało był mieszka­
niec Strzemieszyc, Walenty Osuch, u które­
go «.w mieszkaniu znaleziono kompromitują­
cy- materjał: czerwony sztandar, ulotki, sa­
letrę wybuchową, lonty, bagnet etc. Na roz­
prawie, ,jaka się odbyła przeciwko niemu w 
pądzie okręgowym w Sosnowcu Osuch, nie 
przyznał się do należenia do K. P. P. Sąd 
jednak nie dając ternu wiary, skazał go na 
10 miesięcy więzienia.

PROGRAM RADJOWY
TRANSMISJA ZE „SCALI-*  

MEDJOLAŃSK1EJ.
W dn. 15 bm. o godz. 21 znów popłyną 

aa falach polskich dźwięki -wspaniałych au- 
dycyj medjolańskich. Po operach i orato- 
rjujn nadany będzie ekoled wieczór, poświę­
cony twórczości wielkiego mistrza muzyki 
religijnej XVI stulecia, G. Pale-<triny, dzięki 
któremu muzyka kościelna odzyskała swą 
prostotę, czystość i wzniosłość. Wykonawcą 
tego jedynego w swoim rodzaju koncertu 
będą ahór i orkiestra Opery Medjolańskiej 
pod dyr. V. Venczia<ni'cgo. W przerwie pier­
wszej transmisji znakomity muzykolog 1 wy 
trawmy prelegent doktór Zdzisław Jachimec- 
■ki wygłosi prelekcję o Palostrinie.

DESZCZ PEREŁ NA FALI RADJOWEJ.
Reportaże muzyczne, opracowane przez p. 

Celinę Nahlik cieszą się, ze względu na swo­
ją żywość i barwne ujęcie zasłużonem po­
wodzeniem wśród radjosluchaczów. Nowy 
reportaż, Zatytułowany „Deszcz pereł**  przy­
pomni słuchaczom szereg fragmentów z ar­
cydzieł operowych, które nadane będą z 
płyt gramofonowych w wykonaniu wybit­
nych artystów świata.

ŚRODA 14 MARCA 1934 R.
7.00 — Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ramie 

wstają zorze*'.  7.05 — Gimnastyka. 745 — 
Muzyka z płyt. 7.55 — Chwilka gospodar­
stwa domowego. 11.57 — Sygnał czasu, hej­
nał. 12.05 — Muzyka. 12.30 — Wiadomości 
meteorologiczne. 12.33 — Muzyka. 1520 — 
Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i .towaro­
wej w Katowicach. 1525 — Wiadomości go­
spodarcze. 15.40 — Recital fortepianowy Eu- 
genjń Melmanówny (W-wa). 16.10 — Pro-
&dla flzieci (W-wa). 16.40 — Skrzynka 

wa. 16.55 — Polska muzyka ludowa w 
wyilL Kapeli Dzierżanowskiego i Suchockie­
go (W-wa). 17.50 — Muzyka. 18D0 — Odczyt 
p.L „Życie w czeluściach ziemi**  — wygł. 
prof. Tadeusz Wolski (W-we.). 1620 — Mu- 
fcyka lekka z kawiarni „Italia* - w Warsza- 
jjree. 19.05 — Rozmaitości. 19.10 — Kamila 
Nitschowa: Pogadanka z dz.: „Gospodyni 
Wąska*.  1925 — FeJjeton literacki JLtera- 
rura hebrajska w Polsce*'  — J. (Warszawiaka 
(W-wa). 19.40 — Wiadomości .‘portowe. 20.00 
LMyilli wybrano*.  20XD — XIX koncert z cy­
klu „Muzyka Niepodległej Polski**  w wyk. 
iWactewa Kochańskiego — skrzypce i Bole­
sława Ginżburga — wiol. (W-wa). 20.45 — 
Feljeton „0 jakąkolwiek posadę*'  — wygł. 
p. Bohdan Pawłowicz (W-wa). 21.05 — Wie­
czór Mickiewiczowski z Wilna. 22.00 — Od­
czyt dra Adama Fischera w języku esperan­
to p.t. „Charakter ludu pólsloego*'.  22.20 — 
Muzyka. 23.00 — Skrzynka pocztowa w ję- 
kyku francuskim.

KRONika ZAWIERCIA
Awantury we Włodowicach

W ub. .panjedlziatek przybył do Wło­
dowic 6ekiwes>traitor urzędu skarbowego 
w Zawienciłui p. Piotr Gawlikowski, ce­
lem zaseikiwes-tiroiwMua mienia ndetlntórych 
podatników za -nieuregulowane podatki. 
Sekwwtraitorowi towarzyszyli posterun­
kowy PP. R. Stolarski oraz wodnica Łar 
doń i róbotaik Nowacki.

Podczas dokonywania. czynności urzę­
dowych przez 6ckwe6tr<iitoi‘a w mieszka-- 
niu Patwła Gruka, dwaj synowie podat­
nika irzucili się ma asystę sekweatraitora, 
mie pozwalając ma wyniesienie zasdkiwc- 
etrawanych rzeczy.

Poskromieni chwilowo Grukowie wy­
biegli przed dom i (poczęli obrzucać ka­
mieniami sekwetstraiorai, policjanta. oraz 
obu .robotników.

Wiadomość o zajściu- w mieszkaniu 
Gruków rozeszła »ię azybko po wBi i 
przed domem zebrało się około 150 osób, 
(które zajęły wrogie stanowisko (wobec 
sekwestraitora.

Nie chcąc dopuścić do poważniejszych 
zajść sekweetrator zrezygnował z wyko­
nania swych czynności, przyczepi udał 
«.ię do miejscowego posterunku podwoja.

Zawiadomiona o zajściach komenda 
policji w Zawierciu delegowała do Wło- 
•lowiic oddział-pofceuś k«nmej, który »'«y- 
wócri ijowiadek.

Kazimierz i Tadeusz Grukowie, spraw­
cy zajścia zostali zatrzymani i przeka­
zani do dyspozycji sędziego śledczego.

X WALNE ZEBRANIE CHRZ. ZW. 
ZAW. PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO odbyło się onegdaj 
w sali Domu ludowego (TAZ) w Zawier­
ciu-. Po odczytaniu protokółu z poprzed­
niego walnego zebrania składano spra­
wozdania z działalności zarządu. Na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
zarządowi absolutorium, poczerni przy­
stąp Dornio do wyboru nowego zarządu. 
Wybrani zosMli pp.: Z. Ilajdasiński — 
prezes, J. Nowok wiceprezes, A. Kozioł— 
skarbnik, W. Rączek — sekretarz oraz 
członkowie zarządu: S. Popczyk, J. Świ­
stek i S. Kudła.
X Z RODZINY REZERWISTÓW. W ub. 
niedzielę w sali kupców i rzemieślników

•■1SPORTM0
ZBIÓRKA SEKCJI PIŁKARSKIEJ SUS. UNJA 

W związku z przyjazdem trenera S.T.S.
Unji dzisiaj o godz. 6 wiecz. w lokalu To­
warzystwa w Sosnowcu odbędzie . ę zbiórka 
wszystkich członków sekcji piłkarskiej. Sta­
wiennictwo obowiązkowe.
NAPRZÓD (Laipftny) — UNJA (So-inowiec).
8. T. S. Unja zaprosiła na nadchodzącą nie 

dzielę najsilniejszy klub oiłkarski Łgi ślą­
skiej „Naprzód' z Lipin. Na mecz ten Unia 
wystawi 6wój na.jtUniejszy skład'. Zawody 
te zapowiadają się b. interesująco.
ZARZĄD SEKCJI KOLARSKIEJ STS UNJA 
zawiadamia swych członków, iż w dniu 14 
bm. t. i. dziś o god2. 17.50 w lokailu na boi­
sku odbędżic się doroczne walne zabranie 
sekcji kolarskiej z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie, wybór órezydjuan. od­
czytanie protokółu z poprzedniego walnego 
zabrania, odczytanie sprawozdania opisowe­
go zarządu za r. 1933, wybór kierownictwa 
-sekcji, wolne wnioski. Zarząd sekcji wzywa 
wszystkich członków do punktualnego i 
bezwzględnego przybycia.

WALNE ZEBRANIE TJS. CYNKOWNIA.
W niedzielę dnia 18 ban. o godz. 9 w pier­

wszym, a o godz. 10 w drugim terminie, od­
będzie się walne nadzwyczajne zebranie T1S. 
„Cynkownia" w Będzinie, z następującym 
porządkiem dziennym: Zagajenie, stwierdzę 
nie Listy uiprawinionych do glosowania, człon 
ków i wybór prezydium walu ego nadzwy­
czajnego zebrania, odczytanie i aatwierdze-

ggLGOSPODARCZE
Prowadzenie ksiąg buchalteryjnych.

W związku z niedalekiem wej­
ściem wżycie nowej ordynacji po­
datkowej, łdtóra usunie zupełnie 
czynnik aspołeczny od wymiaru .po­
datków i cały wymiar przekaże tyl­
ko urzędnikom skarbowym — staje 
się dla całego życia gospodarczego 
bardzo pilną sprawą prowadzenie 
ksiąg handlowych. Najeżycie prowa­
dzone księgi buchalteryjne mogą w 
wielu wypadkach, ochronić kupca, 
przemysłowca, lub rzemieślnika od 
nadmiernego opodatkowania. A le­
piej przecież mieć je tak prowadzo­
ne, alby zostały uznane przez władze 
skarbowe, niż narażać »ię na ich od­
rzucenie i potem wnosić odwołanie 
od wysokiego wymiaru podatku. Bo 
odwołanie można wnieść, ale w mię­
dzyczasie trzeba (ren podatek zapła­
cić. • '

To też organizacje kupieckie po­
stanowiły zbadać z jakich przyczyn 
są odrzucane przez władze skarbowe 
księgi buchalteryjne, aby w przy­
szłości uniknąć tych błędów. Z zebra­
nych intfownacyj. wynika iż tych u- 
6terek formalnych, które powodują 
nieuznanie ksiąg przez urzędy skar­
bowe jest cała lrtan ja.

A więc do odrzucenia ksiąlg i uzna- 
niajich*  za dowód niedostateczny wy- 
śnarcza jeśli są .w nich czynione za­
pisy ołówkiem i podsumowania o- 
lóvdciem...podksról>yv.'aTiie cyfr, pisa- 
nietumiędŁy'brzeganri i na brzegach 
zostawianie pustych lśnij, nieprowa- 
dzenie ksiąg a jour'fc,dnia na dzień), 
opróżnienie zapisów, niezachowanie 
c^ttronoloigji w zapisach. Odrzucane 
eż eą księgi buchalteryjne jeśli w 

•IzaKeniacHir b«tk. iesi azczfiaółowiuch

w Zawierciu staraniem sekcji kulturalno- 
Oświatowej (przy Rodzinie rezerwistów 
odbył się wieczór ku czci Adama Mitdkie- 
wicza z olkaEji stanięcia „Pana Tadeu­
sza**.  Wieczór wypełniły: odczyt p. Ł 
„Midkiletwicz jako nieśmiertelny twórca 
Patna Tadeusza" -wygłoszony przez prze- 
wodnidząiaą sekcji kulturalno-oświato­
wej p. Badowską, następnie cały szereg 
utworów poety deklamowały dzieci 
Rodziny rezerwistów, nia zakończenie 
pp. Jędrusińsk-a, Dębkówma i Ważamika 
wytkonaly bardzo efektowny tiatni-ec że- 
glarski przy akompaniamencie muzyki 
i śpiewu.
X BUDŻCT WYDZIAŁU POWTATO 
WEGO. Na posiedzeniu budlżefówem 
wydfziiaiu powiatowego w Zawierciu u- 
cihwalono budżet w wysokości 600 tys. 
zł., z czego 200.000 przeznaczono na bu­
dowę i remonit dróg.

nie protokółu z wodnego zebrania, omówie­
nie i zatwierdzenie sprawozdana z działal­
ności/ izarządu, skarbniikaj gospodarza, kie­
rownika sekc., sportowej, komisji rewizyjnej 
ora® udzielenie obsohitorjum ustępującym 
władzom, wybory władz T. S. „Cynkownia-*,  
rozstrzyganie wniosków zarządu i członków, 
uchwalenie budżetu na rok operacyjny 1934, 
rozstrzyganie wnio-ików nagłych i odwołań, 
udzielenie ewentualnych dyrektyw dla za­
rządu, wolne wnioski. Zarząd T.S. „Cynkow­
nia *',  wzywa tą dirogą wszystkich członków, 
alby w interesie własnym uregulowali swe 
zobowiązania i możliwie jaknajłiczniej wzię 
li udział w walnem nodzwyczaj-nem zebra-

WYNTKI ZAWODÓW PING PONGOWYCH.
Dnia 11 ban. odbyły się rozgrywki ping­

pongowe o puhair między SjM.P. Pogoń a 
S. T. J. P. M lowice. Drużyna S.T.I.P. Pogoń 
odniosła zasłużone zwycięstwo wygrywając 
w stosunku 6:1.

NOWE WŁADZE „WARTY *.
Onegdaj odbyło się posiedzenie nowowy- 

branego zarządu „Warty*  zawierciańskiej, na 
którem nastąpił podział funikcyj. Prezesom 
honorowym zo-rtał wicekom-isarz miasta p. 
J. Berd-nt. Prezesem wybrano p. T. Rezlera, 
l wiceprezesem został mgr. Szcwczyńsiki, II
— p. W. Mysior, sekretarzem — p. T. Ga- 
sińśkil skarbnikiem p. J. Zeansko, go‘poda- 
rzem p. Świtaj; kierownikiem technicznymi
— p. A, Sitek a ikierownikem propagandy
— p. Kwarczak.

danych, jeśli inwentarz nie jest wpi­
sany do księgi inwentarzowej, jeśli 
inwentarz został niępodipisany, jeśli 
wogóle księgi inwentarzowej niema. 
Także nieu-znawane są księgi, gdy 
brak dowodów kasowych na zakup 
(wydaltiki), alibo brak salda kasy, je­
śli księgowanie zakupu towaru zosta­
nie dokonane po zapłaceniu rachun­
ku, jeśli -nie aostał sporządzony bi­
lans otwarcia, jeśli w zapisach nie 
wykazano nazwisk prywatnych dy- 
skonterów, wreszcie jeśli sporządze­
nie remanentu było niezgodne z za­
sadami kupieckiemii i buchalteryjne- 
mi oraz księgi buchalteryjne nie są 
co rok poświadczane.

Jak widać z ipowyż&zego usterki te 
obejmują bardzo długi spis i często 
dla błahych powodów księgi są od­
rzucane. Spis Iten zaczerpnięty z pra­
ktyki podajemy w przekonaniu, że 
ułatwi on wielu naszym czytelnikom 
prowadzenie należyte księgowości 
handlowej.

Kronika gospodarna.
BUDOWA ELEWATORA ZBOŻOWEGO 

W GDYNL Ogromna większość naszego wy­
wozu zbożowego odbywa się przez Gdańsk 
wobec bnalou elewatora w Gdyni. Ponieważ 
przedstawia to wiele oiedógodności, przeto 
koła zainteresowane oddawna wskazywały 
na konieczność posiadania elewatora w 
Gdyni. Obecnie ąprawa ta jest bliska urze­
czywistnienia 1 budowa elewatora rozpocznic 
się zapewne jeszcze w rolou bieżącym.

SPADEK CEN ROLNICZYCH. Jeżeli ce­
ny rozmaitych artykułów w r. 1928 -wziąć za 
100, to się okaże.żewBtyczniiu rb. (ceny w 
styczniu 1933 r. zamieszczono w nawia-sach) 
ceny zieaniopłodóów wynosiły 34.4 (50.1),
mąki i kaszy — 38.6 (462), zwierzęta rzedtoe

biał 44.9 (49.3). cukier, spirytus, piwo 902 
(904), towary kolonjalne 67.7 ((7112), tytoń 
99.9 (99.9), sól 104B (104,5}.

POPRAWA SYTUACJI W NIEMIECKIM 
PRZEMYŚLE SAMOCHODOWYM W pier­
wszych dwóch miesiącach rb. zaznaczyła się 
w niemieckim przemyśle samochodowym 
poważna poprawa. W związku z duźemi za­
mówieniami odbiorców krajowych ja-ko-też 
zagranicznych. produkcja samochodów 
znacznie wzrosła i stan zatrudnienia osią­
gnął dużą poprawę.

“i OLKUSZA
Pretendent na burmistrza

M. WOLBROMIA.
Jalk eię dowiadujemy, na sta-nawiśko 

buinmi»Łrm m. WoJlbiromia w czasie naj­
bliższych iwyborów pretenduje jeden z 
poważmiejpzych urzędników wojewódz­
twa Kieleckiego, który w tych dniach 
ma przejść ma emeryturę.
X LIGA MORSKA I KOLONJAŁNA W 
IMBRAMOWICACH. Pod przewodinio 
tiwem kierownika szkoły p. Jana Piar 
skowisfciego odbyło się iw Imbramowi- 
oaich organizacyjne zebranie członków
L. M. i K., na kitórem dokonano wyboru 
zarządu. Zarząd tón stanowią (pp.: Stan. 
Mirek z Zagórowej — prezes, Franciszek 
Piekaj — zastępca*,  Sttsn. Orczyk — se­
kret arz, Antoni Makowski — skarbnik, 
J-utn. Piaskowski — re.ferenA Przewodni- 
cizący komisji rewizyjnej p. Antoni Zwoi 
ski. W programie pracy na .najbliższy 
czafi przewidziana jest akadetmja w dniu 
18 ban. Należy zazmaezyć, źe -ważność mo­
rza dla Polski wśród ludności wiejskiej 
znajduje w Ołk-uskiem coraz większe 
zrożuanieraie.
X LIKWIDACJA BIUR PISANIA 
PRÓŚB. Starostwo olkuskie w najbliż­
szych dniach przystąpi do likwidacji 
biur pisania próśb, które nie otrzymały 
na to odpowiednich uprawnień władz są­
dowych i admi/nifetiraieyjinycih. Należy do­
dać, że na teranie pow. Olkuskiego ze­
zwolenia na prowadzenie tego rodzaju 
biur otrzymało tylko 3 osoby, mianowi­
cie dwie w Olkuszu (w ąprawach ad-mi- 
inist racyjmyKh) i- 1 osoba- w Wolbromiu 
(w sprawach sądowych).
X PRAWO ALARMU STRAŻY mają 
lyiikio prezes i imstiruiktor oddziału powia­
towego 1-uib upoważniony przez zarząd 
oddziału człondk w asyście instruktora 
powiatowego^ oraz inspek-cje okręgu kie­
leckiego i cemtiralli, wizgi, inspekcje ofi­
cjalne władz administracyjnych w asy­
ście instruktora. Naczelnicy rejonowi mo 
gą przeprowadzać adarmy tyllko w gra' 
nicach powierzonego im irejonn.
X ZASIŁKI DLA STRAŻY. W lutym rf>. 
PZU W -przyznało zasiłki dla następują*  
cych straży: miejskiej w Wolbromiu w 
mimie zł. 300, w Skale zł. 200 i w Żar­
nowcu zł. 100. Zasiłki zostaną wypłacone 
ipo stwierdzeniu przstz instruktora o wy­
konaniu wstępnych prac danego zbiorni­
ka przewidzianego w planie zaopatrzę*  
nia wodnego.
X STRZELANIE O ODZNAKĘ STRZE­
LECKĄ. Powiatowa komenda PW i WF> 
wiraż ze Związkiem strzeleckim w Olku­
szu z okazji uiroctzystości imienin mar­
szałka Piłsudskiego urządza strzelanie O 
od-znakę strzeflecką U i HI klasy, oraz 
odnawiania wspomnianych odznak. Sirz® 
lamia odł>ędą eię w paidkiu pod Czarną 
Górą, w dniu. 18 hm. od godz. 10—13 i od 
14—18, zaś w dnra 19 bm. od godz. 15-“ 
18, za oplaitą 70 groszy.
X 2 PROSIAKI I 18 KUR padlo łupem 
złodziei w Grzegorzowie,wili, gon. Mino­
ga na szkodę*  Jana Zairęlbłowicza. Złodziei 
nie ujęto.
X PRZESTRASZONĄ KOBIETĘ WY­
PYTYWAŁ O SPADEK I ZABRAŁ 20 
ZŁ. GOTÓWKĄ. Kilka dni temu do 
mieszkania Hejczyków, zamieszkałych 
na ipustikowilu Ciołkowizna, gm. Sław*  
ków, pnzyszedł jakiś nieznany mężazya" 
na i iw meobecmośei He jeżyka zaczął ba' 
dać jego żonę, Bronisławę, czy wzięła 
spłaitę majątku po rodzicach (od bnatah 
w jakiej wysokości i gdzie ma pieniądz® 
-ukryte. Ponieważ przesn.rasz.o.n.1 kobiet-® 
zaprzeczyła o otrzymaniu jakidikołwic*  
pieniędzy od IwaM nieznany otobniik 
znolbił rewizję <w szafie i natrafiwszy n3 
pugilares z dwiema monetarni srebrn*  
mi po 10 izł., zabrał je, poczerni odszedł 
stronę StrzeanaieBzye. Podicja jest na irf 
pic złodzieja.



ttt. n. „K U R J E R ZACHODNI" środa 14 >nrarca 1934 Tokra.

POLSKI
ZA KAUCJĄ NA WOLNOŚCI.

W uł>. poniedziałek Sąd okręgowy kar 
ey w Katowicach iwypuścił na wolność 
za1 katucją 80.000 zł. Jerzego Jinngeflsa„ b. 
dyrektora Spółek akcyjnych „Wirek* 1 i 
•.Godula", skazanego jak wiadomo w 
dniu 4 bm. na karę półtora roku więzie­
nia za oszustwa w wysokości 600 tys. zł. 
■na szkodę wymienionych spółek. Dyre­
ktor Jungels przebywał w więzieniu od 
3 listopada uh. r. W uh. itygoldniu prosił 
o wypuszczenie go za kaucją 50 tys. zł. 
sąd jedinak wniosek len odrzucił. Otneg- 
daj wpłaicomo kaucję 80 tys. rf. i dyr. 
Jungeds został natychmiast wypuszczony 
•la wolność.

WŚCIEKŁY PIES POGRYZŁ 
12-RO DZIECI.

Jedna z ageneyj donosi z Radomska o 
tragicznym wypadku, jaki wydarzył się 
Przy ul. Przedborskiej 7. Pies Stanisława 
Dziedh-ciat dostał wścieklizny, a zerwaw­
szy się z łańcucha,, -wybiegł na ulicę i 
wpadł na grupę dzieci i pogryzł ich 12-ro. 
Pies został zabity, a dzićmi zaopiekował 
*ię lekarz.

MORD RABUNKOWY.
Nocy onegdajszej dokonano przy ul. 

Klasztornej w Jędrzejowie wśród niewy­
jaśnionych okoliczności morderstwa na 
w-obie Jana Ciiry, ślusarza kole jki wąsko­
torowej. Cina przybył dó Jędrzejowa w 
Sobotę, gdzie miał w sądzie grodzkim pro 

działowy, który wygrał. Niezależnie 
ad tego podjął on stoikilkadziesiąt zł. za 
Miotły ii gotówkę tę posiadał przy sobie. 
Kiedy Cifea szedł wieczorem ul. Klasz- 
*ouną, został napadnięty. Ponieważ przy­
puszczalnie stawił opór, napastnicy za­
dali m-u cztery głębokie ramy siekierą,, 
8kulikiem których Ciira zmarł. Wobec ite- 
8o, tże przy denacie nie znaleziono pie­
niędzy, napad ma charakter rabunkowy.

JACZĘJKA KOMUNISTYCZNA.
Podczas demonstracyj ludności żydow- 

&kiąj przeciwko sympatykom Żabotyń- 
8kiego w czasie ich zebrania w Pińczo­
wie wyszła na jaw działalność jaezejiki 
komunistycznej. W związku z tem orga­
na policji państwowej zlikwidowały w 
* ińczow ie komórkę komunistyczną, przy 
Czem ogółem aresztowano 50 komuni­
ków, z których 7 przewieziono do Wię­
żenia.

Wielki konkurs rozrywkowy
„Kurjer a Zachodniego"

Wydawnictwo „Kutrjera Zachodniego**  ogłasza nóniiejszem tygo­
dniowy Konkurs Przedświąteczny Rozrywkowy dla wszystkich swoich 
Prenumeratorów, Czytelników i Sympatyków. W ciągu siedmiu dni 
z rzędu od 14 do 21 marca włącznie ogłosimy

siedem zadań konkursowych 
które należy (rozwiązać i wszystkie rozwiązania razem, wiraż z siedmiu 
wypolnionemi kuponami, nadesłać do Redakcji „Kuirjetna Zachodniego' 
z dopiskiem: „Konkurs rozrywkowy**  w terminie do 27 marca.

Za rozwiązanie wszystkich zadań „Kurjer Zachodni" przeznacza 
następujące nagrody:

Szynka z f. Zaglębilanka w Sosnowc-u.
Zegarek szwajcarski ,„A.lpina'‘, 
Skórzana torebka damska.
Skórzany portfel męski.
Duży wazon, ceramika ludowa.
Tort czekoladowy.
5 mazurki.
3 sztychy w oprawie.
5 butelki wina.
10 książek, powieści.
5 kompletów szklanych z fabryki .Reich i Sika w Zawierciu.
2 półtuziny skarpetek męskich —firmy „Stara Sosnowiczanika — Jan Gaik.
5 kaktusów.
3 pudełka mydeł toaletowych z-finmy M. Jagiełłowiaz.
5 > flakonów wody kwiatowej.
5 flakonów wody kolońskiej.
10 biletów do teatru miejskiego.
130 książeczek dla dzieci z kolorowemi ilustracjami.
5 paczek papieru listowego. ' 2"i jffiiiii
2 krawaty z f-my Paweł Kucharski.
Portret z fotograf j i z firmy Foto-Lazar — Sosnowiec i (Inne.

\ ZADANIE Nr. 1. SZARADA RYSUNKOWA.

KTO TO JEST?

5
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50.000 myśliwych
W POLSCE.

W Bolsce jest około 50.000 myśliwych, 
tak przynajmniej wynika z ilości kart 
łowjeclkich, wydanych przez wszystkie 
starostwa na termie Polski. Oczywiście, 
ludzi polujących jest o wiele więcej, nie 
wszyscy wykupują karty łowieckie, a 
tem samem nie mogą liczyć się do grona 
prawdziwych myśliwych.

Polsiki Ziw. Stowarzyszeń Łowieckich 
(Warszawa Nowy Świat 55) oblicza, że w, 
Polsce istnieje około 500 towarzystw i 
kółełk łowieckich, działających ma pod­
stawie zalegalizowanych statutów, aie 
zonganizowamyoh w Związku jest tylko 
około 120 stowarzyszeń, obejmujących 
około 6.000 Ludzi. Z tego powodu też. 
Związek przystąpił obecnie do propagan­
dy, by weirlbować członków i zjednywać 
czytelników dila swego pisma oraz kalen­
darza łowieckiego. Zniżano nawet prenu­
meratę, by tylko pozyskać owych czytel­
ników, a tem samem powiększyć liczfbę 
myśliwych uprawiających prawidłowe 
łowiectwo.

W Polsce posiadającej najnowocze­
śniejsze prawo łowieckie i wielu pierw- 
szoraędinyich myśliwych i hodowców 
zwierzyny, istnieje jednak mnóstwo my­
śliwych biernych, uprawiających łowiec­
two systemem na pół dzikim, niezor- 
ganizowanych i (bezbronnych wobec 
wnykarzy. Tymczasem skuteczna walka 
z plagą kłusownictwa możliwa jest tylko 
przy dobrej sieci organizacyjnej i wza­
jemnej pomocy przy ściganiu przestęp­
ców.

TURYSTYKA WE FRANCJI.
Francuski Touring Cl-ub urządził konkurs 

?8ótnokrajowy na: 1) najlepszy przewodnik 
■ "rystyczny po Francji, B) najgustowniej u- 
Prany kwiatami dworzec kolejowy, 3) naj- 
Tbszą kuchnię restauracyjną, 4) napczyst- 
M i najiepiej utrzymaną wieś, 5) najlepiej 
Rządzone biuro pocztowo - telegraficzne, 

najlepiej utrzymany i urządzony zajazd 
':l tury-itów. Działając w porozumieniu z 

T-nietenstwem komunikacji, Touring Club 
110 France wyznaczył szereg nagród pienięż­
nych oraz dyplomów honorowych dila osób 

tnstytucyj, które zdobędą największą ilość 
yńnktów na konkursie. Pomysł ten zasługiu- 
le na zastosowanie go i w innych krajach.

Konkurs Rozrywkowy Przedświąteczny I/’! IDAM 1
„KURJERA ZACHODNIEGO**  l\.Ul U1N 1

Nazwisko i imię —
Adres___ __ ______ ___________________________________________________

SZWOLEŻER Y — FURA2ERY. Szmur- 
ło Tadeusz, Warszawa 1934. G. K. W. 
Cena zł. 5.80.

Wiadomą jest rzeczą, że najletpszem źró­
dłem do poznania każdej epoki są wszelkie­
go rod-zaju pamiętniki, które tem więcej zy­
skują na wartości, jeśli autor opisywanych 
wydarzeń brał w nich bezpośrednio udział. 
Jeśli do tego jeszcze dochodzi rzetelny ta­
lent, opowiadanie zy-flouje na barwności i 
świeżości kreślonych obrazów.

Wśród literatury pamiętnikarskiej, po­
wstałej na tle przeżyć wojny polśko-ukra- 
ińsko-bolszewickiej, przybywa nam praca, 
która, ze względu na zalety literackie, sta­
nowi świetny dorobek, idący bodaj w parze 
ze znanemi opowiadaniami Małaczewskiego 
p.t. „Koń na wizgórzu'1. Praca ta, będąca 
zbiorowem wspomnieniem uczestnika, nosi 
tytuł:: „Szwoleżery-furażery‘‘.

Autor rozpoczyna opowiadanie od chwil 
zaciągania się na ochotnika do 1 p. szwole­
żerów w okresie początkowych walk z U- 
kraińcami. Otrzymujemy tu pełny obraz nie 
dostatku naszego wojska tak pod względem 
Oporządzenia żołnierskiego jak i wyszkole­
nia, gdyż z rekruta w cywilnej marynarce 
tworzył się żołnierz w ogniu walki. Lecz te 
braki pokrywają w całości silny duch, po­
święcenie i zapał młodego żołnierza, trakto­
wanego po koleżeńsku i z sercem przez jego 
dowódców.

Najbogatszą i najbardziej wartościową 
część wspomnień stanowi wyprawa na 
Wilno.

Praca ta, napisana prosto, lekko i niezwy­
kle ciekawie, stanowi pierwszorzędną dla 
każdego lekturę.

ANASTAZJA DREWNOWSKA

AS W RĘKU NIKI
Si —t—

Wrócił do domu o dziesiątej, zmęczony i zde- 
''eiwowany. Krysia nie wydobyła z niego ani jed­
nego słowa. Zamknął się u siebie i prawie tej nocy 
nie zmrużył oka. Pnzy śniaidaniu blady i tragiczny, 
^Zekł do siostry:

— Podła! Chyba z nią zerwę. >
Krysia nie odipowiediznała. Czaiła, że na jitakto- 

Wniejszą odpowiedzią będzie milczenie. Potwierdze­
nie, wywołałoby w nim natychmiast gniewną i-e- 
a,kcje. Zaprzeczenie byłoby retoryczną obłudą. Nie 
j-bciiała również pytać, co się właściwie stało, ale 
bojąc się o brata, zadzwoniła po Wiieliińskiego. Ten 
Kjawdł się zaraz pod -pozorem umówienia się z Kry­
sią na wieczór. Udając, że nie dostrzega zdenerwo­
wania przyjaciela. zapytał swobodnie:

— Wybieramy się dziś tna „Hailkę". Może ty 
8 Niką także...

Nie dokończył. Bohdan zerwał sic od stołu 
ł rzekł głosem, podóbaiym do łkania:

— Niki już niema.
— Co? — krzyknęli z jedno? loś-nem prze raże- 

"iem Krysia i Wiełiński. — Cę się stało?
Pomyśleli, że umarła.
I—Nie wuem. Ale Niiiki niema. Przepadła! Wczo- 

!^j szukałem jej po całej Wanszawiie. Dziś dzwoni- 
*eJń do jej bioura. Nie przyszłe Siostra je i nie chce 
** fflóc !M>wtoAvieć,

Wiielii ńskii wymienił z Krysią szybkie, u/krad- 
fcowe sjx»jrzenie zwracając się do przyjaciela., rzełkł:

— Nie martw się. Pomogę ci jej szukać. Nieraz 
ci już płatała takie figle. Może wyjechała ma week­
end z jakim wielbicielem. Wiesz przecież, że jest 
zdolna do wiełu rzeczy. Opowiadałem ci o awantu- 
nach kazimierskich, to ją usprawiedliwiałeś, teraz 
masz...

Czaił, że mówił oknuitnie, lecz robił to celowo. 
Domyślał się, że Nika ueiekła z Zygmuntem i chciał 
w ten sposób przygotować niefortaunmego zakocha­
nego na najgorsze.

Bohdan nie odpowiedział.
Szukali Niki we dwóch. Asia, burkliwa jaik (po­

przedniego dnia, odipowiiedlziiała, że siostra wyje­
chała. Dokąd? Dokąd choiała. Kiedy wróci? Jej 
sprawa. Nawiasem tnzeba dodać, że Zygmunt prze­
kupił szwagierke pięknym prezentem. W biurze, 
gdzie Notka miała posadę, objaśniono przyjaciół, że 
prosiła o zwolnienie ma trzy dni. To było wszystko, 
czego się zdołali dowiedzieć. Bohdan .przeżył te tnzy 
dnti jalk w gorączce. Wreszcie Wtiełiński wytropił, 
że Nika została panią Zygimumtową. lecz podiziicilil 
się tern odkryciem tylko z Krysią. Oboje głowitDi s<ę 
jiak przygotować Bohdana do tej hiobowej wiado­
mości.

Czwartego dnia Bohdan zjawił się w biurze 
Niki punkt o dziewiątej. Nie wróciła. Tylko jedna 
z urzędniczek, słysząc o kogo pytają, podeszła 
ii objaśniła, że koleżanka wyjechała na miesiąc, 
odstępując swoją pensję jej u drugiej na zastępstwo.

— Nic nie mówiła, dokąd wyjeżdża? — pytał 
Bahdaju adnadeaiai; aie ełosem i wyrazem twairzy 

z nurtu jących go uczuć.
— Mówiła, że jetdzie się przewietrzyć, ale że 

może jtuż dó nas ne wróci.
Bohdan drgnął.
— Dlaczego?
— Nie wiemy. Może jej kto obiecał lepszą po­

sadę, a może nie ijiotrzebuje pracować. 7awsze mia­
ła diużo ipienńędzy. Dużo więcej niż zarabiała. — 
Urzędniczka obejrzała się na kolegów i zniżając 
poufale głos, dódała: |— Nawet myśmy tu sobie mó- 
wiiłi, że tatka nie powinnia pracować i odbierać chle- 
ba limnym. Ale ładna, to nasz dyrektor nie pozwala 
jej wyuać.

Bohdan zntalaizł się znów na ulicy. Cały jego 
wewnętrzny świat leżał w gruzach. Teraz już wie­
dział inaipewno. że spotkała go największa klęska 
życiowa. Stracił Nitkę. To nie ulegało wątpliwości. 
Wyjechała na miesiąc w tajemnicy przed nim. Na­
turalnie nie sama. Takie kobiety jak ona nie wy­
jeżdżają same. A jeżeli wróci? Czuł, że możeby ją 
jeszcze przyjął, ale że byłaby to jeszcze większa 
klęska. Nie. Wołał na ten powrót nie czekać. Mignę­
ła mu myśl, iAy iść na policję i poprosić, żeby ją 
odsznikaino. Ale gdyby odszukano, to co? Musiałby 
jechać i zabić tamtego i ją także, a może i sielie.

Wrócił do domu nad wieczorem. Widok niespo­
kojnej twarzy Krysi, która go powitała radosnym 
okrzykiem ulgi, wprawił go w nagłą irytację. Led­
wie się pohamował, żeby jej nie powiedzeć czegoś 
miesprawiedlliwie ostrego. Ona, jak zawsze przeni­
kliwie wrażliwa, nie zapytała o nic. Powiedziała 
tylko, że nuda mu herbato do jego pokoju i znikła.

O. a-
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Największe plony ziemniaków | 
os Ląg a sięjpczcz^iży-cie najtańszeigo^ntóW-otzni . 8®t-nc®nego^f^ 

f j«kim jest: K

ŚRUT RYCYNOWYM
’ zawierający: azot, potas i kwili fosforowy. | 
\ ’*•<.  .^Gwairaotoiwiania zawartość tych skłaidiniików
A ' ii^wybitaa ptrtzyiswajalno^ć. |
\ Najpewniejsza ochrona przed rakiem ziemniaczanym. ,1 
\ ’ Retferemąje . agronouni-ctznycih, zakładów aoauikoiwyctL — rj 

'. Ddświadczemśa fermy Uindw«reytei'u Jagiellońskiego. | 
, Na-v<io«odinych watr unikach k-redytowydSh dostarcza: i 
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PROSZEK

zKOGUTKIEM
tiiiiiił;Ln:r-ł.£c-HK?- 

USUWA NAJUPORCZYWSZf 

BÓL GŁOWY 
MIGRENĘ. NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW,
GRYPĘ PRZEZIĘBIENIA
B ÓLE, ar tretyczne ,

STAWOWE, KOSTNE . T.P.

Z POBYTU KSIĘCIA JERZEGO W AFRYCE 
POŁUDNIOWEJ.

Bawiący obecnie w Afryce Południowej syn 
króla angielskiego, książę Jerzy, (z lewej) 
podlczas wspinaczki na szczyt góry, wzno­

szącej się w pobliżu Kapstadrtu.

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI

TABLETEK.
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW.

z.,KOGUTKIEM"

Lecznica chorób skórnych 
i wenerycznych „POMOC 

czynna od 10—1 i od 4—7 
w święta od 11—1.

1416 Sosnowiec,
Sienkiewicza 17a parter

dom Pracown. Przemysł. Handl.

Wizyta zł. 5.

KÓWALSKIHA
USUWA NAJUPOPCZYWSZE
BÓLE GŁOWY

SPRZECZKA
W tramwaju posprzeczali się dwaj pan 

wie. Z ust jednego z nich pada słowo:
— Osioł! , ’
— Czy pan o mmc mowir — Krzyc

Skądże! Czy to tylko jeden osioł j< 
na świecie?

KINO
v ..laMie 

dawniej
v Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś dawno niewidziana GLORJA SWANSON uka- 
że się w dramacie erotycznym p. t.

„Kontrakt Małżeński”
W innych rolach występuję: Lanrence Olivler, Cenevieve 
Tobin, Michał Farmer. — Reżyserji Cyrił Cardner.

Film z za kulis nowoczesnego małżeństwa]
Nadprogram: „MIKI SPEŁNIA DOBRY UCZYNEK"

KINO
Wielki poemat miłosny kochanków różnych ras! 

W realizacji genjalnego FRANKA CAPRA.

Palaro” „miHiiifflw„1 UlUUu
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2. Dramat erotyczny! — W rolach gł.: NILS ASTHER, 

oraz piękna japonka TOSHIA MORI

KINO
i. M

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
tel.10-95, 

y

DZIŚ PREMJERA! ------ PRZEPIĘKNY FILM P. T.

„BRAT DJABŁA” 
Dennis King, Oliver Hardy (Flap), Stan Laurel (Flip), 
Telma Todd. — Upojne sceny miłosne! — Wspa­
niała wystawa! — Cudne melodje! — Śmiech do łez!

Nadprogram: Najświeższy tygodnik Foxa 
Rewolucja w Austrji.

Początek seansów 0 4 pp. w niedzielę 0 2 pp.

KINO
I jir

Od środy 14 marca i dni następne. 
Czołowe arcydzieło francuskiej produkcji p. t. 

„TYSIĄC I DRUGA NOC” 
w rolach głównych: Iwan Mozżuchln, Natalja Lisienko 

1 Tania Fedor.
TO w Dąbrowie

Górniczej
Nadprogram Dodatki dźwiękowe.

Następny program: „OBIAD O ÓSMEJ"

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 
i PRACE
POTRZEBNA 

umiejętna. iknahaika 
od dinia 15 b. m. — 
WŁademość: ^Kurjer 
Zachodni**.  2071

LOKABE

PANIE W HOKEYU NA ŁODZIE, 
dokey na lodzie zyskuje coraz więcej zwo­
lenniczek wśród pań. W Anglji i Francji 
już od lat kilku istnieją kobiece drużyny 
hokeyowe, ktęre raz do roku rozgrywają 
międzypaństwowy mecz. Na zdjęciu bram- 
karka angielskiej drużyny podczas gry tre­

ningowej. ,,f

MIESZKANIE
3—4 pokojowe z wy­
godami w Sosnowcu 
Hub Dąbrowie poszu­
kiwane. Oferty JCu- 
rjar Zachodni*'  — Dą­
browa pod „Mieszka­
nie*  1973

ROŻNE
NOWOOTWARTA 

NOWOCZESNA 
SZUFIERNIA „SZYBKOSC**  

firma Wyspiański, So­
snowiec, Żeromskiego 
14. Ostrzyli naprawia: 
przedmioty Fryzjer­
skie, rzeźnickie, intro­
ligatorskie, krawieckie 
i t. p. Wykonanie so- 
łiidlne! 1143

WÓZEK DLA CHO­
REGO, kozetki, tapcza 
ny, stoły okręgłe rozsu 
watne, biurka, tanio — 
poleca B. BłotnSewski 
handel mebli. Sosno - 
wiec, 3-go Maja ‘7 

2075

OBUWIE 
dziecinne własnego
wyrobu gwarantowa­
ne i niegwa rautowane 
Ceny zniżone 50% z 
powodu kryzysu. So­
snowiec, Czysta 9 — 
koło Urzędu Skarbo­
wego, Kowalski. 1452

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenaah naj, 
niższych poleca: Fr. 

Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vi6 kościoła. 1954

ZGUBIŁEM
książeczkę Kasy Cho 
rych w Sosnowcu — 
Nr. 41117 na imię Zo- 
fjl? Kandaisszewskiej.— 
którą niniejszem unie 
ważniam. 2074

WŁOSOW 

wypadanie, łupież, ty' 
sienie usuwa „Eeen- 
cja C h 1 n 0 w 0- 
Chmlelowa” I „My*  
dło Chinowe*  
Chmielowe” (x 
autkiem) Sprzedają •*  
pteki i składy aptecs*  
ne. Główny skład. Ap- 
teka GąsecHego „W- 

Freta Nr. 16.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

OKAZJA.
Nieruchomość w Ka­
towicach dlobrem pun 
kcie, dochodu rocznie 
24.000 sprzedam poło­
wę na warunkach ko­
rzystnych!. Wiado­
mość do 20 marca w 
Katowicach Hotel Pol 
ski, Dąb, później w 
Warszawie, (Ś-to-Jer- 
aka Ha listownie.

2076

Miód eSJ
cena 3.80 — 4.50 i 5-01

G™yby S
Kawę dobrą 
herbatę najlepszą 
Ryby marynowane 
Ryby wędzone

„Szkółki Rogoź- 
nickie Towarzy­
stwa Górniczo- 
Przemysłowego 

„Saturn"
mają tanio do zby­
cia większą ilość 
drzew i krzewów 
owocowych i ozdob­
nych. Cenniki wysyła 
się na żądanie. Adres 
dla listów: Sosnowiec, 
Tow. Górn. Przem. 
„Saturn11, Szkółki Ro- 
goźnickie. 1974

Oliwę francuski! 
Olej delikatny

do sałatek 
Koniaki, likiery, 
wino stołowe 
poleca
Kozinlkow i Mr0

Sosnowiec,
3-go Maja 21
CENY ZNIZONE 

CODZIENNIE 
ŚWIEŻE MASŁO-

TAKIEJ DO PARTAłZt 
liczy za OPRAWĘ 
KSIĄŻEK pierwszo­
rzędny] dyplomowany 
mistrz introligatorski 
JAN DUDA, SOSNO­
WIEC, DĘBLIŃSKA 
7. Dla błdjotek pu­
blicznych specjalny 
rabat i gwarancja za 
trwałość opraw. 2023

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

KRÓLEWSKIE WYWCZASY. 
Bawiący obecnie na Riwjerze król 
Chryistjan XI, co rano odbywa dłuższą Pr 

jażdżkę na rowerze.

drobne ogłoszenie-y.uó. w kaleUm 
bnych ogł. 16.00 ał.

20 drobnych ogł. 13.00 sł. 
_ -------------------------------- . 10 drobnych ogł. 7.00 xł.
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